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(Przediożenia wyznaniowe. — Spraw} par­

lam entarne.)

P r z e d ł o ż e ń  w y z n a n i e  wyc l i  je ­
szcze nie. mamy przed sobą, puhirzędowy 
jednak wyciąg, w W im ć r  Abp. umieszczo­
ny. daje dość dokładne o nich pojęcie.

W edług niego najw ażniejszą je s t I. u- 
stawa, wydająca nowe. postanowienia ce­
lem uregulowania zewnętrznych stosunków 
prawnych kościoła katolickiego. Nadaje o- 
lia rządowi władzę policyjną nad kościo- 
łeinj nad k tó rą  kiedyś sam może będzie 
ubolewał. Rzecz dziwna: ci co odmawiają 
Papieżowi z takim  uporem nieomylności — 
I)rzypisać chcą państw u wszechwładzę i 
Wszechwiedzę !

U staw a ta  zawiera 4 a rtyku ły  w stę­
pne i 58 paragrafów , a Wykuł I. powiada: 

-„Patent, z dnia 5. listopada 1855 dz. p. p. 
nr. 195 (konkordat) zosta je  w  całej sw ej 
treści zawieszony11. J e s t  on już obecnie 
zniesiony, ale tylko drogą rozporządzenia, 
nie ustawy.

W edług §. l. wymaga państwo co do 
osiągnięcia kościelnego urzędu lub preben­
dy austrjackiego obywatelstwa, zachowa­
nia się nienagannego pod względem oby­
czajowym i politycznym, i przepisanego u- 
stawar.ń państwowemi osobnego uzdolnie- 

§§. , 2 , 3, 4 mówią o obsadzaniu ko­
ścielnych urzędów i prebend. Gdzie nada- 
nie Jest wolne, albo gdzie prezentacja nie 
wychodzi Od cesarza, lub władz monarchi- 
cznycli. uia biskup donieść władzy k ra jo ­
wej, kto na opróżniony urząd kościelny 
Jest upatrzony. Jeżeli w ładza krajow a do 
30 dni od tego doniesienia nie podniesie 
zarzutu, to instytucji dotyczącego ducho­
wnego nic nie stoi na przeszkodzie. P rze­
ciw zarzutowi rządu krajowego otw7arty  
e s t  rekurs do m inistra wyznań, k tóry  je ­
żeli odmówi, in sty tu cja  odbyć się nie mo­
że — ($.-5.)

§. 6. mówi o inw estyturze osób na u- 
rzęda i prebendy kościelne mianowanych. 
Jeżeli posiadacz kościelnego urzędu lub 
prebendy uznany je s t winnym zbrodniczych 
lub innych uczynków karygodnych, a za­
żądanego przez rząd usunięcia w ładza ko­
ścielna nie spełni, to urząd lub prćbbnda 
ma być uważana za opróżnioną, i mają 
w ładze państwowe wszystko co potrzeba 
^ rz ą d z ić  dla sprawowania państwowych 
hinkcyj, z urzędem dus/jstarownika połą­
czonych. W edług §. 9. każde opróżnienie 
kościelnego urzędu albo prebendy ma być 
Podane do wiadomości w ładzy krajowej.

W ed łu g  <?. U - obow iązani są  biskupi 
sw oje resk ryp tu  (rozporządzen ie, u istiu k -  
cje, l is ty  p astersk ie  itdT) równocześnie^ z 
obw ieszczen iem  ich podać do w iadom ości 
politycznej w ła d zy  krajowej. W ed łu g  ij.
15., jeż e li zdaniem  rządu, rozporządzenie  
k oście ln e, d otyczące publicznej słu żb y  ho­
żej, sp rzec iw ia  się  w zględom  publicznym , 
m a rząd tak ow e zabronić. \\ lad ze k o ic ie l-  

obow iązane, w sze lk ie  rozporządze- 
dotyczące m ającego się  publiczn ie od- 

Dyć nabożeństw a, sięgające poza zw yczaj, 
P fzed  ob w ieszczen iem  poda w ®  przynale- 
znej w ład zy  państw ow ej.

W edług 16. w ładza kościelna nie

Wspomnienia ze Wschodu,
Z ^  t  a m h  u I  u  ( lo  A u  g  o r  y ,

przez

"W. ACoszczyca.
(D a lszy  c iąg .) *)

Ciem nocie a nadto gnuśn ości s ojej 
Turcja zaw d zięcza , że -dotąd, na całym  jej 
obszarze, w óz je sz c z e  nie n a leży  do sp rzę­
tów dom owych, p ierw szej potrzeby. Nawet 
na 'równinI r ] i .  jak  w  Buigarji i M acedonji. 
M’óz używ anym  b yw a bardzo r z a d k o ; tak  
bowiem do podróży jak  i do tran sportów  
Uzywaneni b yw a siod ło  lub juczny lęk . 
Zwany po turecku „sem er.11 Z w yk łem  b y ­
d lęciem , którem  p osłu gu ją  siŁj do drobnych  
mi dom ow ych i kom unikow ania się  z 
a  ją !  Jes t  osie], po nim następu je koń, 
droższ*1*1 o s la tku muł i w ielb łąd , jako  naj
wygonaci?wierz^ta te 1,as^ ,si.̂  zwykle mvygonacn lerzeJ a te l,as^ SI.? zwv , 
paszy j boz siadu jakiejkolw iek
tak  dniem J ^ s z c A  dźw igają na sobie
rycli lenistwo :no.ca ciężkie „ sa m a ry , kto- 
z nich nie p o j | l \ eczulc#  wsChodma zdjąć 
zdejmowania k a rkf ’t V 1'ozorem ze od 

. takich z-iv, kvch zw ierząt psują się. 
nipẐ i 1 ,-ne"o /P C,Za-iach i wyobrażeniach 
?b ' dzn \? n i’e ,maje ^  powsze-
t i t e edrogk n°W° ul'zł dzW e Się
z u łm £ a °° n,a v 't,ev d,1° ? i -  bow tarza imi- 
dzicmI)111 • ". a ł)oz nich, obej-
t r udnipiSlę ' na a ! a e s z tą  czy  jes t co 
Gdzie^.%0 nad zapr/ęganip (i 0 \ Voza? 
Tuta, tJr° inoże p0ro\vnac się do sam ara! 
 J l r f d ia tylko objuczyć bydlę, a ;tam

2 4 ą a^ Z nr- 140, 141, 237, 239, 240, „ _ • > 250 ocn n/yn in/?o ona 9C9, 274
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e  L W O W IE : B ió r o  a d m in is t r » c j i  r G a z e 1y N a ró d  

w e j“ p r z y  a L c y  S o b ie s k ie g o  p o d  J ic z b ą  1 2 - ( d a w a  ej 
u l i c a  u o v a  l i c z b a  2 0 I J .  A j e n c j a  d  z i 0 n  i  H r  
P i ą t k o w s k i  e l f  jo . . .  9. plac k a te d r u .n y ,  W J ą B A -  
K U W IE : K s i ę g a r n i a  J ó z e f a  C z e c h a  w  r y n k u .  W  P A —l -  
Z 'T u a  c a l a  F r a n c ję  i  A n g l i ę  j e d y n i e  p a n  p u łk o w n ik  
l l a c z k o w a k i ,  n i e  d e  b e a u i  a r t e  1 0 . W W IE D N IU : p p .  
H a a le h s l c in  e t  Y o g lw .  n r .  1 0 . W a h lf is c k g a s s e  i A . 
O p p e l i .  W o ilz e i ie  20. W  F K A K J i^ l f K C iE  : n a d  Menem 
i l i a m b a ig u :  p  H a a s e n s i e iu  e t  V o g ‘e r .

O g ło s z e n ia  przyjmują sie za opłat? 6 
centów od miejsca objętości jednego wi trsza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty atępłowej 
30 ct. za każdorazowe umieszczen.e.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu.

Mańuskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone.

może nikomu przeszkadzać w wykonywa­
niu praw politycznych i w słuchaniu u- 
staw-

Wa,ll ug §. 22. może rząd każdego cza­
su zażądani, aby kośojelne przepisy co do 
ju ra  htolnc, k tóre miejscowym albo czaso­
wym stosunkom nie odpowiadają, odpowie­
dnio były zmienione. W edług §. 23., ża­
dnego aktu parochialnego nie można czy­
nić zawisłym od zapłacenia naprzód ju ra  
stolae. Przekroczenia przepisów o ju ra  sto- 
Jae m ają władze polityczne karać grzy­
wnami — (§. 24.).

Urządzenie W ydziałów katolicko-teo- 
logicznych rpguluje osobna ustaw a (§. 28).

P raw a patronatu będą później osobną 
ustawa, uregulowane. Tymczasem o b w ią ­
zują obecne przepisy. P i jy  osądzaniu po­
jedynczych wypadków^ należy zawTsze trzy ­
mać się" zasady, że ciężary patronatow i 
odnoszą się tylko do kościoła lu l  preben­
dy, k tó re pod patronatem  stoją (§. 36.).

W edług §. 36. państwowa adm inistra­
cja w yznaniow i ma prawo kontrolować za- 
cliowania zarodowego m ajątku kościołów i 
zakładów  kościelnych. D alsze paragrafy  
dotyczą zarządu m ajątku kościelnego.

W edług ij. 58. państwowa adm inistra­
cja wyznaniowa ma czuwać, aby organa 
kościelne nie przekraczały  swego zakresu 
działania. W  tym tffelu mogą w ładze uzyć 
wszelkich, jakie prawo dopuszcza, środków^ 
przymusowych.

N a p o s i e d z e n i u  I z b y  p o s ł ó w  d. 
^T. bm. wniesiono także inne przedłożenia 
rządowre, jak  o uwolnieniu od opłat, tych 
fundacyj, k tó re z powodu jubileuszu cesar­
skiego założone z o s ta ją ; o repartycji re ­
krutów  do armii i rezerwy, i poborze ich 
na rok 1874; o sprzedaniu nieruchomości 
państw ow ych; o zniesieniu opłaty od inse- 
ratów , obwieszczeń, plakatów  itd. Z po­
między petycyi ciekawsze są '■ sług tele- 
graiicznyeh w Tryeścią o uregulowanie p ła ­
cy; oficjałów sądu krajowego w Ozerniow- 
cacli o przeniesienie do 10. klasy dyet; 
pocztmisE’zó\v Galicji i Bukowiny o polep­
szenie dotacji poczimistrzów.

Z powodu weryfikacji wyboru br. P i­
ny na Bukowinie br. Petrino wytoczył ca­
ły  szereg zarzutów , i przedłożył w' orygi­
nale cały szereg dokumentów, jak  niele- 
galnerai i nieuczciwymi sposobami wybór 
ten przyszedł do skutku. Ale po odparciu 
m inistra L assera, k tóre miało być bardzo 
dowcipnem, ale liiem wrcale nie było, wię­
kszość Izby wybór przyjęła.

Komisja ekonomiczna postanowiła na 
wieczornem posiedzeniu d. 22. b. m. wnieść 
odrzucenie wniosku p. Steudla względem 
jaw n ości p osied zeń  tej kom isji. K om isja  
p ostan ow iła  nie w chodzić ja k  na teraz w 
merytoryczne trakrow'anie p rojek tów  rz ą ­
dowych, a mianowicie: wygotowanie p o sta ­
nowień względem rozwiązania tow arzystw  
akcyjnych; zniesienie cel wchodowych od 
zboża "i ziarn strączkowych; następnie 
zmiany U . b a tu tu  banku narodowego 
auśt.rjackio-go.

W edług ostatnich wykazów sta tystycz­
nych wynosi l i c z b a  l u d n o ś c i  królestw  
i krajów' iv Radzie państwra reprezentow a­
nych około 2° milionów mieszkańców na 
5452 milach kwadratowymi. W  krajach 
korony w igierskiej wykazano przy osta­

tnim spisie ludności blisko 16 milionów, 
na 5853 milach.

Według ostatniego zamknięcia rachur. 
ków wynoszą koszta utrzymania państwa 
w Przedlitawii 342,049.000 złr., w W ę­
grzech 298,055.000 złr., zatem w Przedli­
tawii więcej o 44,994.000 złr.

D o c h o d y  w Przedlitawii wyniosły 
356,297.000 złr., w Węgrzech 253,100.000 
złr., zatem w Przedlitawii więcej o złr.
103,197.000. W Przedlitawii wypada przeto 
na głowę 16 złr. rozchodu, 17 złr. 60 ct. 
dochodu, w Węgrzech 18 złr. razchodu, 
15 złr. 75 ct. dochodu. Stosunek przeto w 
pierwszym i drugim względzie jest w- 
Przedlitawii pomyślniejszy, gdyż wydatki 
licząc na głowę są mniejsze, a dochody 
większe, niż wr Węgrzech. Przypatrzywszy 
się także poszczególnym pozycjom spo- 
strzedz także można dość ciekawe rezul­
taty. I  tak np dochód z poaatkow sta­
łych wynosi:

w Przedlitawii, w> Węgrzech,
P oda tek :
gruntowy 37,280.000 zł., — 22,696.000 zł. - 
domowy 19,500.000 — 5,530.000 „
zarobkowy 8,710.000 ,. — 5,490.000 ,.
dochodowyai,915.000 „ — 6,870.000 ,.
opłata egze. 138.800 ,, — 936.000 „
proc. zwioki 164.500 ,, — 718.000 „

W wykazie tym uderzają szczególnie 
dwie pozycje, a mianowicie dochodząca 
blisko dc 1,000.000 cyfra za egzekucje 
podatkowm w Węgrzech, i cyfra 718.000 
zł. za procenta zwłoki.

W podatkach niestałych znajdujemy 
następujące wpływy :

w Przedlitawii, w W ęgrzech,
Podatek -.
od wódki 7,881.000 zł., — 6,200.000 zł,

„ wina 3,949.000 -  2:759.000 „
„ piwa 21,000.000 „ — 1,407.000 „
„ mięsa 4,139.000 „ — 2,031.000 „
„ cukru 12,452.000 „ — 1,077.400 „

Monopole i opłaty skarbowe przy­
niosły :

wr Przedlitawii w Węgrzech, 
Sól 19,012.009 zł., — 14,yt5.v00 z.Ł
tytoń 55,211.000 „ — 25.230.000 ,.
stemple 13,300.000 „ — 5,441.000 ,,
opła. pra. 28,027.000 „ —  10,843.000 ,.
loterja 15,260.000 „ — 3,072.000 „

Z porównania tych cyfer można pod 
względem ekonomicznym wiele ciekawych 
wyprowadzić spostrzeżeń.

(*losy z kraju*
W e Lw ow ie d. 20. stycznia 1874.

( W  sjprawie T o w a rzystw  zaliczkow ych.)
Powodem do napisania ryeh słów 

kilku j e s t  k o r e s p o n d e n c ja  z TySiinenicy z 
d. 10. stycznia b. r. w Gazecie z d. 18. 
stycznia, i korespondencja z Tyśmienicy w 
ostatnim numerze Hasła, zdaje sie pocho­
dzące z jednego pióra.

Przedewrszystkiem zwracam uwagę 
szan. korespondenta, że rozróżniaćby na­
leżało pojęcia „kas zaliczkowych11 i „towa- 
warzystwr zaliczkowych11.

„Kasy zaliczkowe'1 s ą  funduszami, 
mającemi służyć na udzielanie zaliczek 
bez wszelkich ograniczeń, chyba że funda­
tor jakieś ogianiczema nakreślił — n. p.

tu we Lwowie „fundusz Franciszka Józefa11 
jest kasą zaliczkowrą dla „rękodzielników' 
mieszczan lwowskich". — Nazwa zaś „to­
warzystwo zaliczkowe11 iub „stowarzysze­
nie zaliczkowm11 nie przypuszcza innego 
pojęcia, jak stowarzyszenie w celu udzie­
lania kredytu członkom swroim na zasadzie 
wzajemności, jak się zwykle mówi, a wro- 
lałbym gdyby się mówiło „na zasadzie 
pomocy własnej11.

O ile wiem, szan korespondent uży­
wając nazwy „kasa zaliczkowa11 miał na 
myśli „towarzystwm zaliczkowe11.

Powiadasz szan korespondencie, iż 
zawiązaliście wasze towarzystwo .W iara11 
bez grosza — a później znalazły się fun­
dusze. Je s t to nietylko zwykłym, ale na­
turalnym przebiegiem rzeczy. Któż to za­
wiązuje i z jakim celem przystępuje do 
stowarzyszeń zaliczkowych? Nie ludzie, 
którzy mają fundusze, dla których korzy­
stnej szukają lokacji, nie ludzie, którzy 
wspólnym kapitałem na wspólny rachunek 
chcą jakieś korzystne prowadzić przedsię­
biorstwa, ale właśnie tacy, którzy niema- 
jąc kapitału do przedsiębiorstwa, rzemio­
sła lub gospodarstwa, chcą w  pomocą 
wspólnego kredytu stworaye dla_ siebie 
kapitał. Ztąd też pochodzi, że nietylko 
jedna Tyśmienica znalazła się w położeniu, 
iż w chwali zawiązania towarzystw? nie 
było pieniędzy — w tern samem położeniu 
znajdują się niemal wszystkie inne — a 
gdybyśmy mogli przejść po kolei historję 
zawiązania wszystkich towarzystw zalicz­
kowych, bardzo niewiele znaleźlibyśmy 
takich, które rzeczywiście miały fundusze.

V7szak sair cel towarzystw wskazuje, 
iż zadaniem i celem ich jest: za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków 
uzyskać fundusze, t. j. pożyczyć tanio 
pieniądze, a potem między członków roz- 
pożyczyć. Mogłoby więc istnieć stowarzy­
szenie zaliczkowe, któreby nie pos’adało 
nigdy, nawet wśród największego rozwoju 
wcale żadnych własnych funduszów, a po­
mimo tego, wypełńiałooy najzupełniej 
swoje własne nadanie. Byłoby to tom sa­
mem, co się u nas w m ałem baidzo często 
dzieje Człowiek jako jednostka kredytu 
niema, we dwóch łatwiej go znajdą, a we 
trzech, pięciu, dziesięciu, jeżli za ten Kre­
dyt solidarnie odpowiadają, jeszcze łatwiej. 
Dlatego też bardzo często poapisując ofilig 
wspólnie kilka osób, zaciągają pożyczkę 
znaczniejszą, którą się mn*dzy sobą dzielą 
a w terminie napowrói ją  oddają.

Tażsama analogia co do stowarzyszeń 
zaliczkowych. Towarzystwa o jakiem wyżej 
wspominam, czyniłoby to samo; potrzebu­

jący kredytu podpisuje weksel,' Towarzy­
stwo ręcząc poręką wszystkich swych 
członków' umieszcza na nim swe żyro. i 
zeskontow7awszy w7 jakiej instytucji finan­
sowej. wypłaca pożyczkę. Tern byłoby 
spełnioneni główne zadanie towarzystwa, 
gdyby ono nie miało drugiego, bardzo wa­
żnego zadania, t. j. zmuszając członków 
swoich do drobnych oszczędności za po­
mocą wkładek na udziały, starać się do- 
p iw ad z ić  do tego, by członkowie poży­
czając pieniędzy przez pośrednictwa towa­
rzystwa, pożyczali od siebie samych. Stan 
taki jest antitezą stanu, jaki w pierw7szym 
wypadku nakreśliłem, i żaden w7 całej na­

gości się nigdy nie przedstawia, gdyż ro­
zumna administracja zmusza do tego, aby 
się trzymać środka, t, j. nie posługiwać 
się ani wyłącznie kapitałem obcym, ani 
wyłącznie kapitałem własnym, ale utrzy­
mywać pewien odpowiedni ich stesune* 
do siebie.

Narzekasz dalej szan. korespondencie, 
że żadna instytucja finansowa nie. uaia To­
warzystwu zaliczkowemu w7 Tyśmienicy 
pieniędzy, ale trzymając się pewnych for­
malności, kazały czekać na to lub na owo. 
Znajduję to zupełnie naturalnem; stowa­
rzyszenie w' zawiązku nie jest niczem 
nie przedstawia nic, dopiero po zawiąza 
niu-staje się osobą moralną, dającą pewną 
gwarancję za dotrzymanie swych zobo­
wiązań.

Sprowadza mm? to mimowoli n? tam­
że rzucony projekt zawiązania „Ogólnego 
Towarzystwa zaliczkowego", jakoby prze- 
zemnie już poruszany. Tak nie jest i nie 
było, i nie będzie z tych samych powo­
dów, jakie powodowały owe instytucje-do 
odmówienia na razie kredytu Towarzystwu 
w Tyśmienicy, choć obok tych inne jeszcze 
mam powody, powody, odnoszące się już 
wyłącznie do zasad.

Towarzystwa zaliczkowego, zawiąza­
nego na innej podstawie jak „nieograni­
czonej poręki11, nie mogę przypuścić ani ze 
stanowiska prawnego, ani ekonomicznego, 
aui też prostej słuszności. Aby zaś w stą­
pić do Towarzystwa, które zaraz przy 
wTstąpieniu do niego żąda odemme „nieo­
graniczonej poręki11, trzeb? mieć zaufanie 
tak  do samej instytucji, jak  i do jej za­
rządu. Przyzna zaś szan. korespondent, że 
aby mieć zaufanie tak do instytucji, a tern 
więcej do zarządu, t. do ludzi będących 
w zarządzie, trzeba mieć możność patrze­
nia na tok interesów i prowadzenie ich. 
Ztąd też konieczna dążność ile możności 
lokalizowania zakresu działania stowarzy­
szeń zaliczkowych. Ogólne Towarzystwo 
zaliczkowe, mające polem do działania cały 
kraj, poszłoby wrbrew tym moim przeko­
naniom, które niezawodnie każdy za słu­
szne uznać musi Ztąd też nigdy nie sta­
wiałem takiego projektu, ani gu też stawiać 
a tern mniej przeprowadzać myślę. Oook 
bowńem tej okoliczności, że dalej oddalone 
stowarzyszenia nic mogłyby na zarząd D- 
góinego Towarzystwa zblizka patrzeć, nie 
mogę sobie wyobrazić tej kom plikacji: 
członkowie odpowiadają za zobowiązania 
Towarzystwa, do którego należą, Tov/a- 
rzystwa zaś oparte na tej odpowiedzialności 
czyli poręce swych członków, miałyby 
zbiorowo odpowiadać solidarnie za zobowią­
zania Ogólnego Towarzystwa!

Moim projektem było coś daleko pro­
stszego. Istniejące stowarzyszenia zarob­
kowa i gospodarcze w duchu ustawy z d. 
9. kwietnia 1873 wytwrorzą „Związek sto­
warzyszeń którego zadaniem obok innych 
teoretycznych byłoby ułatwianie obiegn 
kapitału pomiędzy stowarzyszeniami.

Aby wyjaśnić rzecz tę, nie nową zre­
sztą i nie mego wynalazku, gdyż istnieje 
ona w Niemczech w Ogólnym związku nie­
mieckich stowarzyszeń zarobkowrych i go­
spodarczych (Allgemeiner Yerband deutscher 
Erwerbs- und Wirthschaftsgenossenschaf- 
ten), w Austrji w Ogólnym związku au-

smaruj koła, zaprzęgaj, w drodze u w7 aż aj 
czy równo ezy z góry jedziesz, i nie wie­
dzieć jeszcze co, — wozy są dobre, ale. 
nie dla nas, tylko dla Frenków!"1

Podobni zdania nietylko słyszałem  od 
niego Hadżego, lecz i od Światłej szych k ra ­
jowców7, kupców lub przemysłow7ców7,’ ma­
jących pretensje do cywilizacji europej­
skiej. Tak wielkie jest, jeszcze panowanie 
tu taj nałogu! P rzy podobnem usposobieniu 
mas, które podtrzym uje jeszcze i apatja 
w sam ym  rządzie, nic, dziwmego, że tu te j­
sze drogow-eS niedrogowe reformy, są złu­
dzeniom optycznem a la Potem kinowskie 
m iasta moskiewskie, a w szystkie urzędo­
we wiadomości o nicli, są albo samochwal­
stwem lub reklam ą dla zyskania kredytu  
u Frenków!...

I Po urodzę, zbliżając, się ku .Sabandżi, 
spotkaliśmy jeszcze jeden konny patrol 
czei kieski, k tó ry  pełnił zw ykłą patrolow ą 
służbę. _ To Jak cżęste spotykanie siły 
zbrojnej na drodze w czasie pokoju, przy­
pomina podróżnemu, że tutaj je s t jeszcze 
bardzo wiele ow7ej dzikiej poezji w7 życiu, 
k tó ra  wcale nie m ilą bywa dla samotnie 
podróżującego. Po każdem minięciu p a tro ­
lu, podróżny mimo w7oli maca broń i nie­
spokojnie spoziera w ciemny gąszcz lasu 
i załomy skal.

Amatorom romantyczności, radziłbym , 
przespacerow ać się po anatolskich drogach • 
a jestem  przekonany, że po odbyciu takiej 
podróży , potrafią należycie ocenić ow7e 
czasy średniowieczne, w7 których rom an­
tyzm w7cie,lony przechadzał się po naszej 
prozaicznej Europie, w ątp ię  atoli, aby któ- 
Tfemukolwiek z nich przyszła na serjo o-
chota odnowdenia tych czasów7. Odwaga 
je s t niezawodnie jednem z najszlachetniej- 

1 szych uczuć i pojmuję, że je s t przyjem no­
ścią hazardować swrojem życiem iv obronie 
jakiej szlachetnej idei lub drogich osób i 
pam ią tek : ale nie pojmuję tego: jak a  może 
być przyjemność w7 narażaniu swego życia

przy spotkaniu się z opryszkami, jaką  u- 
patrują romantyzujący panowie ?

Plagę bandytyzmu tureckiego laiwro 
wytłumaczyć sobie; ma ona w tutejszem 
społeczeństwie sw7oją rację bytu.

Oto ile razy ludzkość, w ogóle, zaczy­
nała w7padać w gnuśność, wywołaną uci­
skiem despotyzmu, tyle razy Opatrzność 
dziejow7a używ7ała energicznych iub zuchwa­
łych dusz, stosownie do uksztalcenia spo­
łe cz eń stw a , i podbudzała je do działania, 
które przeryw7ało gnuśność, i zmuszało 
ludzkość do kroczenia po drodze postępu. 
Ślady tego są widoczne na każdym kroku 
w7 dziejach. Byron, SzylM  rozumieli to in­
tuicyjni®, i dlatego nie wahali się w swo­
ich poetycznych utwToracli naznaczać roz­
bójnikom roli, która była protestem prze­
ciw złym stosunkom. Pokój otoczony do­
brobytem, nie jest jeszcze celem naszego 
istnienia na ziemi, wszakże najczystszy i 
najszlachetniejszy gienjusz na ziemi, powie­
dział: „nie pokój, lecz miecz przynoszę w am !“ 
Za pomocą miecza zdobywa się dotąd naj­
wyższe dobro na ziemi, to jest wolność, 
jako odpowiadająca wolnej w7oli, k tó rą  
Stwórca obdarzył każdą duszę ludzką. Po 
ustaniu panowania grubych pojęć staroży­
tnych na Wschodzie, duch tamecznej spo­
łeczności zasnął i pogrążył się w gnuśność 
pud \tpływem zmysłowych nauk koranu i 
resztek bizantyjskiej nikczemności.

Podobnie jak  w naturze w7 jej pierwo­
tnej dobie powstawały niszczące potwory: 
plezjozaury, gilozaury, ieht.ozaury, tak i 
w śwdecie ludzkim, w jegc pierwotnem nie- 
wykształceniu, działają potworne pojęcia o 
sile uegatywmej, które zrodziły autokra- 
tyzm z bandytyzmem. Dwie wrogie sobie 
przemoce szarpią społeczność jakby uśpio­
ną z dwóch przeciwnych końców7, c?ego 
jedna dotknąć nie potrafi, po to sir,--a dru­
ga. Autokratyzm już raz zburzył na Wscho­
dzie gmach cywilizacyjny, a dzisiaj, ubra­
ny znowu w szatę legalnego porządku, nie

pozwala mu się dźwignąć. Nic przeto dzi­
wnego. że ten legalny duszący porządek 
bywa ciągle wywrracanym. Ponieważ zaś 
społeczność wschodnia azjatycką,, nie po­
siada jeszcze w sobie szlachetniejszych e- 
lementów rewolucyjnych, musi tedy wojo­
wać przeciwko niemu bandytyzmem. Ta 
przyczyna i takie pojęcie wynosi w oczach 
Azjaty prostego opryszka na bohatera.

Smutne to dla Wschodu, ale prawdzi­
we tak dalece, że nawet rzeczywiście ry­
cerskie czyny, którym nie są obce szla­
chetne idee, co wywołują dążności rewo­
lucyjne, są także nacechowane rozbojem. 
Nie mówiąc już o Arabach. Arnautach, 
Kurdach, czyż nie ten sam charakter no­
szą na sobie czyny „wojownikow11, patrjo- 
tow słowiańskich i kleftów7 greckich ? Mia­
łem bliższe stosunki z najzasłużeńszymi 
patijotami bułgarskimi, którzy w7 chwilach 
zwierzania się, przekonali mię, że bandy­
tyzm nieodłączny jest od ich pojęć po­
wstańczych. Najpopularniejsza nawet pio­
senka powstańcza bółgarska, z ostatnich 
czasów zaczyna się od słów :

Ach szto mi je milo i drago,
Mład wojnik da bida, 

a która rozkoszując się przez cały ciąg 
wolneifl życiem rabusia w górach, które­
mu ani na czerwonem winie, ani na Eu 
stycli bananach nie zbyw7a, kończy się dzi­
kiem hasłem :

„Begowski gławi da seczem!11 
czyli tnijmy bejowskie, tj, tureckie głowy! 
Można wzdrygnąć się na taki wykrzyknik, 
lecz zważywszy na cel i naturę w7roga, i 
temu rodzajowi patrjotyzmu odmówić nie 
możemy uznania. A to fatalne sprzężenie 
się bandytyzmu z patrjotyzmem ludów tu­
reckich jest najlepszym argumentem do 
wspomnianej wyżej teorji.

Ale wracamy do podróży. Pizepyszny 
las izmidski ciągnie się aż pod samą Sa- 
bandżę. której krańcowe domy siedzą o- 
kolone jego drzewami. To miasteczko w 
lesie, przyjemne wrażenie zrobiło na mnie

zwiaszcza, że pomiędzy drzewami rozszf 
rza ł się ów czarujący półcień, który prze 
wschodem słońca nadaje tyle uroku la 
som. Zdało się mi, iż wjeżdżam do jakie 
goś wspaniałego parku, z porozrzucanem 
domkami na jego przestrzeni.

Zwyczaj budowania się w7 lesie ist 
nieje w wielu miejscach Rumelii i Anato 
lii. Najpiękniej atoli podobne leśne ustYo 
uia wyglądają w gól ach po nad Czarnei 
morzem, gdzie noszą one nazwisko „jail 
Te jaile są to wioski w7 górach, które la 
tern tylko bywają zamieszkiwane, dla wj 
pasu trzód i ratow7ania się przed upalam 
panuiącemi na dolinach. Przy wspanialsze 
albo rówmej alpejskiej naturze i przy da 
leko łagodniejszym klimacie, jak szwaj 
carski, życie po tych wsiach dla europei 
czyków7 jest jednak niemożebnem z powo 
du niewygodnych domów7 a raczej bud 
w yglądają one jak nasze poleskie Chat; 
z krąglaków przykryte dranicami, z f 
różnicą, że nie mają ani znaku okien 
mieszczą wspólnie pod jednym dachem by 
dl o i ludzi. Brud, smród i przeciągi są ni 
do zniesienia po tych szałasach tnre 
ckich.

Ludność wschodnia więcej jest rozmi 
łowaną w pięknych widokach i więcej hu 
drje się naturą niż nasza. Najprostszy Tu 
rek, na v7idok pięknego położenia, wydajt 
wykrzyknik zachwycenia i podziwu. Zmys; 
jego estetyczny bywa często tak daleei 
rozwiniętym, że zapomina nawet o wygo 
dzie. To rozmiłowanie się w pięknej natu 
rze u nas lylko spostrzegać się daje \  
klasie ludzi dostatnich, tutaj bywa om 
wspólnem wszystkim warstwom. Pociągi 
tego jednak nie należy wcale uważać z; 
uczucie w7rodzone artyzmem jak u Wio 
cha, jest on uczuciem zupełnie pierwotneu 
a. bywa następstwem istotnego polączenii 
się duszy człowieka z naturą. Je s t on .ial 
kw7.a tnk, który rozkwitł na gruzach dwócł 
rozbitych cywilizacyj!

(C. d. n.)



rfirjaekich stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych ( illgem einer Verband der 
Sesterreichischen Erwerbs- und W irth- 
schaftsgenoEseaschaften), nareszcie w Po­
znańskim „Związku spółek zarobkowych 
polskich11, określam to zadanie: syndykat 
wyszły ze „Związku11, utrzymujący nieu­
stannie czucie ze wszystkiemi stowarzy­
szeniami, a znający przeto potrzeby poje­
dynczych stowarzyszeń, mógłby łatwo po­
średniczyć pomiędzy Towarzystwami, ma- 
jącemi zbytek gotówki, a Towarzystwami 
w braku pieniędzy pogrążonemu W  parze 
z tem urządzeniem utworzyłby się w dal- 
szem następstwie „Związek żyrowy11 (Giro- 
Verband) do udzielania sobie wzajemnego 
żyra w celu zaciągania pożyczek, n. p. w 
filii Banku narodowego, który, jak wiado­
mo, na wekslach wymaga podpisu dwu firm 
rejestrowanych, z których jedna przynaj­
mniej jest we Lwowie. I  ten Związek ży­
rowy dopiero zetknąłby stowarzyszenia za­
liczkowe (banki ludowe) służące do po­
sługi drobnego przemysłu, z wielkim świa­
tem finansowym.

Oto mój projekt w jednym kierunku.
Obok tego rodzaju organizacji towa­

rzystw  zarobkowych jaką jest „Związek11, 
potrzeba jeszcze niezawodnie mieć jakąś in­
stytucję finansową. któraDy miała na wzglę­
dzie interesa i potrzeby stowarzyszeń. 
Taką instytucją zaś może być jedynie 
„Bank stowarzyszeń11 (Genossenschafts- 
bank), oparty na akcjach na imię opiewa­
jących, z których to akcji 3/« musiałoby 
się znajdować w rękach towarzystw, aby 
tym sposobem zapewnić dla zastępców 
stowarzyszeń jako posiadaczy akcji, prze­
wagę na ogólnych zgromadzeniach. O ta­
kim jednak banku dziś jeszcze i mowy 
być nie może. Na dziś wystarczy jeśli 
przyjdzie Związek do skutku — gdyż jak 
we wszystkich innego rodzaju pracach or­
ganicznych, tak i tu nie można wszystkie­
go odiazu tworzyć, ale należy piędź po 
piędzi ziemi zdobywać.

Gdy zaś na dziś dla wielu może cie­
kawą jest rzeczą, w jakim stanie znajdu­
je się projekt tego Związku, nadmieniam, 
źe dyrekcja towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestr. z nie­
ograniczoną poręką (ulica Akademicka i. 5 ), 
Dyrekcja kasy zaliczkowej we Lwowie (u- 
lic Halicka 1. 17.) i dyrekcja stowarzysze­
nia uizędników austr. węgierskiej monar- , 
chii we Lwowie, odbyły w tych dniach 
konferencję, na której porozumiały się co 
do wspólnego zainicjonowania takowego.

Zygmunt Medveezky

N o w e  w y b o r y .
W pojęciu naszem, Rady miejskie, 

dzierżące kierunek interesów ogólnych, po- 
winne być reprezentacją ogółu, w której- 
by znalazły należne uwzględnienie wszel­
kie odcienia, że tak powiemy, jednej ogól­
nej rodziny, odcienia jednak zaiówno inte­
resowane w dobrej gospodarce całego 
gminnego majątku. Korzystnem jest każde 
gospodarstwo, w którem panuje pożądana 
harmonia, przeciwnie grozi bezładem, jeże­
li grono niem nadzorujące pozostaje do 
siebie w wzajemnej nieufności. Temi prze­
konaniami kierowani, o ile wpływ nasz się­
gał, staraliśmy przed trzema laty, przy u- 
kładaniu listy kandydatów do Rady miej­
skiej wprowadzić reprezentację wszystkich 
interesów. I  w istocie skład dotychczaso­
wej Rady odznaczał się takiem • pojęciem 
potrzeb. W pracy wszakże wspólnej b ra­
kło harmonii, ambicja niektórych radnych 
złym była bodźcem — pow stał oddawna 
rozdział, a rezultatem tego secesja, k tó­
rej następstwa ciążą i przy wyborach o- 
becnyoh do Rady miejskiej.

Kilku starszych mieszczan zapragnęło 
posiadania wpływu nieograniczonego na 
bieg spraw miejskich, Kontrola nad czyn­
nościami dotyczącemi iuteresów miasta, a 
często prowadzonemi przez radnych, wy­
dała im się niepotrzebną, ubliżającą nieja­
ko godności, dowodem braku zaufania. 
Z tego zaś wyszło, że ktokolwiek sięgnął 
po nią, wywoływał gromy, jednał sobie 
niechęć, był zaraz uważanym za szkodli­
wego, którego zniechęceniem należałoby 
się pozbyć z grona swego. W tem leży źró­
dło walki, która odbiła się już przy wybo­
rach posłów, a obecnie przeifiopła się z a- 
reny politycznej na pole wewnętrznych in­
teresów  miasta.

Panowie radni, dla których władza 
dyktatorjalna była czemś bardzo ponętnem, 
pierwsi pomyśleli o zabezpieczeniu swych 
wpływów w zarządzie miasta, o. usunięciu 
z przyszłej Rady tych, coby mogli ich go­
spodarce stanąć kiedyś na zawadzie] 
W środkach, mających cel powyższy urze­
czywistnić, nie przebierano, — wiedzą o 
tem dobrze sami czytelnicy. Plany zawio­
dły wszakże. Pomijając opowiadanie dro­
bniejszych szczegółów tej sprawy, prze­
chodzimy do samej akcji przedwyborczej.

Kandydaci do nieograniczonego zarzą­
du miastem, mając w Radzie miejskiej wię­
kszość, uchwalili zagarnąć w swe ręce a- 
giiację wyborczą, aby łatwiej przeprowa­
dzić swój i swoich przyjaciół wybór. Ko­
mitet, takim sposobem powstały, zwołał 
wyborców, a pewny był z góry, że listę 
do komitetu przedwyborczego, przez siebie 
ułożoną, zdoła bez trudu przeprowadzić. 
Stało się wszakże inaczej. Opinja była 
niekorzystnie usposobioną dla ojców mia­
sta przejętych duchem bismarkowskiego 
pojęcia obowiązków — zebrali się licznie 
na posiedzenie przedmieszczanie, i dając 
wotum nieufności dla koterji, chcącej w 
mieście buszować, przyjęli listę kandyda­
tów do komitetu przedwyborczego, ułożo­
ną prywatnie po za gronem przyjaciół p. 
Żaaka. Lista ojców dotychczasowych mia­
sta była wyrazem namiętności stronni­
czych, lista zaś zwykłych tylko wyborców 
miasta, jakkolwiek ułożona przy takim po­
wiewie wiatru, była świadectwem nieko­
rzystnej opinii o większości dotychczaso­
wej Rady miejskiej, ale mimo to świad­
czyła. że układający ją  nie chcą przy wy­

borach wywołania walki politycznej, w gro­
nie bowiem kandydatów do komitetu przed­
wyborczego, stronnictwo czyhające na po­
chwycenie przewagi w mieście, miało swych 
głównych naczelników. W liście tej raziła 
nas przeważnie ta okoliczność, że pomi­
nięci byli żydzi, i że tak  zwana inteligen­
cja nie była dostatecznie reprezentowaną. 
Te strony ujemne przedstawiliśmy w piś­
mie naszem, a dziś z radością możemy 
znów zanotować, że układający już listę 
samych kandydatów, jako ludzie dobrej woli, 
naprawili to, co mogłoby razić wyborców, 
bo oto na liście ostatecznej zamieścili wię­
kszość inteligencji miejskiej, bo aż 52 
członków, a również dla stwierdzenia, iż 
z żydami Polakami pragną utrzymania 
bratniej zgody, zamieścili w liczbie kandy­
datów 6 żydów, to jes t prawie wszystkich, 
którzy zamanifestowali dotąd swe polskie 
uczucia. Co więcej, aby nie stać się powo­
dem naruszenia potrzebnej harmonii, decy­
dowali się, usuwając jedynie szomerzystów, 
zaproponować wyborcom i wybór kilku 
jawnych przeciwników swych czynności, 
owych ojców miasta, co rządzić niem so­
bie życzą bez wszelkich ograniczeń, stara­
jąc się jedynie, aby oni w Radzie nie zna­
leźli dla swej ambicji przewagi, — mimo 
wszakże takiego usposobienia przedwybor­
czego komitetu miejskiego, panowie ci rzu­
cili rękawicę, — nadesłali zawiadomienie, 
że wyboru nie przyjmują. Tym sposobem 
chcieli oni tylko rozwiązać sobie ręce do 
prowadzenia pokątnej agitacji. Cóż było 
robić ? Wyzwanie do walki przyjąć nale­
żało. Stronnictwo niedawno popierające dr. 
Zbyszewskiego, agituje dziś bronią sobie 
właściwą przeciwko działaniom miejskiego 
komitetu przedwyborczego. Pp. Dąbrowski, 
Żaak i kilku innych z pomocą wszelkiego 
rodzaju mameluctwa, szomerzystów i Niem­
ców, usiłują zagarnąć w swe ręce zarząd 
miasta i prowadzić go samowolnie. Wo­
bec takich zamiarów wichrzenia secesjo- 
nistów, trzeba było uznać jakimi są, tj. 
szkodliwemi, i wezwać wyborców do walki, 
rozpoczętej przez ambicję kilku ludzi.

Sądzimy i wierzymy w to, że wybor­
cy, jak  niedawno tak  i tym razem gdy należy 
im spełnić swe obowiązki, pójdą" za gło­
sem komitetu przedwyborczego, którego 
główni przywódcy, aby nie byli posądzeni
0 osobiste interesa, zrzekli się zaszczytu 
zasiadania w Radzie. My zaś tem śmielej 
możemy wspierać walkę obronną, jaką 
musi stoczyć komitet przedwyborczy, gdy
1 główny redaktor pisma naszego, postawiony 
przez miejski komitet ściślejszy przedwy­
borczy na liście kandydatów do Rady miej­
skiej, prosił o wykreślenie go z rakowej. 
Wszędzie gdzie jest życie parlamentarne 
rozwiniętem, publicyści najgłówniejszą od­
grywają w niem rolę tak w sejmach jak  i 
innych władzach autonomicznych, lecz u 
nas opinia nie jest, o b e c n i e  przynajmniej 
dość wyioDioną,, a ztąd często redaktor 
dziennika jest w wypowiadaniu swych my­
śli krępowany posiadanym mandatem. W y­
magania koleżeńskie krępują jego swobodę 
dziennikarską, narażają często na przykre 
zajścia, chcąc więc tego uniknąć, główny 
redaktor pisma naszego wymówił się od 
przyjęcia mandatu, my zaś jesteśmy w 
tem szczęśliwszem ztąd położeniu, że o- 
twarciej w walce podjętej występować 
możemy.

Wiadomości statystyczne o sto­
sunkach krajowych.

(Dokończenie.)
(K a sy  zaliczkowe.)

Niozaprzeczenie instytucje pożyczkowe 
wymienionych kategorji w walce ekonomi­
cznej) jaką z obcemi żywiołami rozpoczę­
liśmy, są nadzwyczaj ważne, one bowiem 
najlepszym są sprzymierzeńcem w usiło­
waniach zasłonięcia ludu od szpon lichwiar­
skich, wydobycia go z dotychczasowej n ie­
woli wyzyskujących jego pracę. Złąd też 
jedna z najpierwszych powinności władz 
autonomicznych jest szczere staranie nad 
wzrostem i rozszerzeniem tych instytucji. 
Niezależnie jednak od wzmiankowanych za­
kładów kredytu tańszego, mają przed są- 
bą wielką przyszłość kasy zaliczkowe, a 
przez wzgląd na ich pożyteczność obo­
wiązkiem jest obywatelskim starać się o 
ich rozszerzenie. Pierwsze instytucje ma­
ją  raczej charakter towarzystw do udzie­
lania zwrotnej zapomogi, kredyt więc w 
nicli jest szczupły i zawisły od wielu ubo­
cznych okoliczności; kasy zaliczkowe zaś 
jako oparte na wzajemnym kredycie, już 
są instytucjami mogącemi wpływać ko­
rzystnie na rozszerzenie przemysłu, a więc 
i wzrost bogactwa krajowego, a są bez­
sprzecznie najlepszą zasłoną przeciwko li­
chwie żydowskiej. Kasy zaliczkowe istnie­
ją  już u nas od niejakiego czasu, a w o- 
statnich czasach wznoszą się dość szybko.
I  tak, o ile nam wiadomo, istnieją one: 

w powiecie bialskim: Towarzystwo za­
liczkowe w Białej i Towarzystwo zaliczko­
we w Oświęcimiu;

w powiecie brodzkim: Towarzystwo 
zaliczkowe w Toporowie (1870);

w powiecie brzeżańskim: miejskie To­
warzystwo pożyczkowe w Brzeżanach 
(1864);

w powiecie cieszanowskim: stow arzy­
szenie zaliczkowe w Cieszanowie (1872), 
Stowarzyszenie zaliczkowe w Lubaczowie 
(1870), Towarzystwo zaliczkowe w Ole­
szycach ;

w powiecie dąbrowskim: Stowarzysze­
nie zaliczkowe powiatowe (1870);

w powiecie drohobyckiru: kasa pożycz­
kowa w Drohobyczu (1873):

w powiecie gorlickim-.' Towarzystwo 
zaliczkowe w Gorlicach (1870);

w powiecie gródeckim: Stowarzysze- 
sie gródeckiej kasy zaliczkowej (1872);

w powiecie jarosławskim-. Towarzystwo 
zaliczkowe powiatowe (1870);

w mieście Krakowie: Towarzystwo 
zaliczkowe;

w powiecie liskim: Towarzystwo za­
liczkowe w7 Lisku (1873);

w mieście Lwowie: Towarzystwo za­
liczkowe (1873), Stowarzyszenie kasy za­
liczkowej ;

w powiecie łańcuckim: Towarzystwo 
zaliczkowe w Łańcucie;

w powiecie przemyskim: Stowarzy­
szenie zaliczkowe dia Przemyśla i powia­
tu przemyskiegu (1872), Stowarzyszenia 
kasy zaliczkowej samodzielnych rzemieślni­
ków i towarzyszy w Przemyślu;

w powiecie przemyślańskim-. Towa­
rzystwo zahezkowe powiatowe (1872);

w powiecie ropczyckim: Towarzy­
stwo zaliczkowe dla powiatu ropczyc- 
kiego;

w powiecie rzeszowskim: Towarzy­
stwo zaliczkowe w Rzeszowie;

w p ow iecie Sam borskim : k asa  p ożycz­
k ow a dia pow iatu  Sam borskiego (1870, 
w zajem ne za liczk ow e S tow arzyszen ie  (1872);

w powiecie sanockim: Towarzystwo 
zaliczkowe rzemieślnicze w Sanoku (1871);

w powiecie stanisławowskim: bank
zaliczkowy w Stanisławowie (1871);

w powiecie tarnopolskim: Towarzy­
stwo pożyczkowe rzemieślnicze w Tar­
nopolu ;

w powiecie tarnowskim: Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie (1871);

w powiecie tłumackim. Towarzystwo 
zaliczkowe dla powiatu tłumackiego (1872);

w powiecie turczańskim: kasa pożycz­
kowa powiatowa (1872);

w powiecie zbaraskim: Towarzystwo 
zaliczkowe w Zbarażu (1872);

w powiecie złoczowskim: kasa po­
życzkowa powiatu złoczowskiego (1871);

w powiecie żydaczowskim: Towarzy­
stwo zaliczkowe w Rozdole (173).

Ogółem tedy w dwudziestu pięciu po­
wiatach i w dwóch miastach wyłączonych 
ze związku powiatowego istnieje 33 spółek 
zaliczkowych

Prócz tego wiemy o 7miu dalszych, 
których zawiązanie było w toku już w po­
czątku r. 1873. Nowa ustawa o spółkach 
zarobkowych i gospodarczych przyczyni 
się niewątpliwie do zwiększenia podanej 
tu liczby spółek zaliczkowych.

Obowiązek inicjatywy do zakładania 
powyższych instytucji' cięży nietylko na 
reprezentacjach powiatowych, którym naj­
większa część byt swój zawdzięcza, lecz 
przedewszystkiem na ludziach wykształco­
nych rozmaitych zawodów: na duchownych, 
nauczycielach, urzędnikach, adwokatach, 
notarjuszach, kupcach itp.

Przegląd polityczny.
Kończymy dziś obraz ciekawego zaj­

ścia parlamentarnego w sejmie pruskim z 
d. 16. biu., które bezwątpienia odbije się 
dalekiem echem po Europie. Na duplikę 
deputowanego Mallincrodta rzekł ks. Bis- 
mark :

Preopinant ma szczególny a polityce 
całego stronnictwa właściwy sposób wy­
cofania się, skoro widzi, że linia bojowa 
nie jest przyjemną i powoływania się na 
kogoś, kto nie jest ani prezesem mini­
strów, ani jenerałem, ale po prostu czło­
wiekiem prywatnym (!) ogłaszającym w 
niedozwolony sposób dokumenta, które za 
urzędowania 'doszły do jego wiadomości,— 
postępowanie, na które wedle zaczerpnię­
tych z Włoch informacji, niema paragrafu 
w karnym kodeksie. Ze preopinant powo­
łuje się chętniej na świadectwo nieprzyja­
ciela, aniżeli na fakta, nie dziwi mnie to 
bynajmniej; nieprzyjacielem zaś jest mo­
im, jenerał Lamarmora z całego swego 
swego postępowania i całej swej polityki, 
i mógłbym o jego polityce daleko nieprzy­
jemniejsze pisać dzieła, aniżeli możnaby 
pisać je o mojej, wstręt mam tylko do 
wciągania w rzecz całą innych potęg i 
mocarstw. W tym względzie jest poprze­
dni mówca daleko wygodniej postawionym, 
nie potrzebuje mieć tyle względów na in­
teresa i honor własnego kraju i na sto­
sunki jego de mocarstw ościennych, do 
czego ja  jestem zmuszonym. Mówca po­
przedni oświadczył, że uważał dokumenta 
za wiarogodne. Tak, panowie, gdybym 
miał wszystko powiedzieć, co sądzę o 
niektórych ludziach (wesołość), to mogli­
byśmy przyjść łatwo w bardzo przykre 
położenie. Wystąpić z twierdzeniem na 
publicznem posiedzeniu i w urzędowym 
charakterze, nie zapewniwszy się uprze­
dnio o jego prawdziwości, nie odważył­
bym się. Preopinant uzasadnia prawo na­
kazujące mu . dać wiarę przytoczonemu 
faktowi tem, że przez kilka miesięcy nie 
zaprotestowano przeciw ogłoszonym przez 
prywatną osobę dokumentom. Dokumenta 
te zawierają przecież tylko jednostronne 
sprawozdania pojedynczych osób i wraże-, 
nia zaczerpnięte -w poufnych rozmowach. 
Panowie, gdybym chciał zbijać to wszyst­
ko, co przeciw mrat drukowano, na to nie 
wystarczyłoby ani biuro prasowe, ani fun­
dusz Welfów. Musiałoby do czytania tego 
utworzonem być osobne ministerstwo. Za­
liczam to sobie ku mej sławie! W calem 
mem wśród wielu przeobrażeń poli.yki e- 
uropejskiej przebytem politycznem życiu, 
w którem broniłem zawsze energicznie in­
teresów mego króla i kraju, miałem za­
szczyt liczyć wielu nieprzyjaciół. Od Ga- 
ronny aż do Wisły, od Bełtu aż do Ty- 
bru, nad rodzinnem:' wodami Odry i Renu 
jestem obecnie najwięcej znienawidzoną o- 
sobistością — z dumą to oświadczam. 
Cieszę się, że poprzedni mówca skinieniem 
głowy potwierdza to me oświadczenie. 
(Wesołość). Gdybym wszystko to, co we 
Francji, Włoszech, w Polsce — nie chcę 
już więcej wymieniać — przeciw mnie pi­
szą, chciał tylko czytać, musiałbym mieć 
jak  największą pogardę dla tych elabora­
tów. Mam sobie przecież za obowiązek 
odpowiadać, skoro na mnie reprezentant 
kraju w tak stanowczy uderzy sposób. 
Służy mi również prawo nie czekać z ja ­
kie 6 tygodni na dogodniejszą okoliczność 
i powiedzieć, że ówczesne twierdzenia pp. 
Mallinckrodta i Schorlemer nie miały pod­
stawy. Jeżeli preopinant zarzuca mi, że

nie byłem obecnym przy wczorajszym po­
rządku dziennym — odpowiadam na to. 
że nie mojem zdaniem wchodzić w mate- 
rję prawa. Preopinant może być pewnym, 
że gdyby na porządku dziennym nie były 
postawione śluby cywilne, ale rozszerza­
nie fałszywych faktów przeciw prezesowi 
ministrów, byłbym z pewnością ukazał się 
w Izbie. (Wielka wesołość).

Deputowany M a l l i n c k r o d t :  Wycofy­
wać się z bojowej linii nie jest moim zwycza­
jem. Prezes ministrów mógł skrócić lepiej 
rzecz całą oświadczeniem, co jęst treścią 
dokumentów. Poetyczne jego wywody o 
Tybrze i Garonnie przypomniały mi czasy 
Trubadurów. W  każdym razie autor odno­
śnego dzieła był prezesem ministrów i je­
nerałem i mógł posiadać autentyczne do­
kumenta. Byłoby bardzo ciekawein dowie­
dzieć się, ile w nich jest prawdy. Przy 
przekonywaniu się o prawdzie nie chodzi 
tak o polityczne stanowisko świadka, jak 
raczej o jego wiarogodność. Jeżeli prezes 
ministrów twierdzi, że więcej leży mu na 
sercu honor kraju, aniżeli mnie, to nie 
przyznaję tego. Honor kraju powinien ka­
żdemu równo być świętym, poczucie tylko 
tego honoru może być róznem i dlatego 
sądzę, że najwyższy honor polega na u- 
czciwej polityce. Jeżeli zaś rząu da się 
pociągnąć do nieuczciwych kroków w tym 
względzie, reprezentacja kraju powinna to 
powiedzieć rządowi; w ten sposób właśnie 
zabezpiecza się swój honor wobec zagra­
nicy, nie zakrywaniem zaś swych błędów. 
(Oklaski z centrum.)

Ks. B i s m a r c k :  Muszę poprzedniemu 
mówcy powiedzieć, że ostatnim swym wy­
wodem wrócił się znowu na linię bojową. 
Przekonywać preepinanta byłoby bezowo­
cną rzeczą, nie zamierzam tego. Jeżeli p. 
preopinant chce mi coś zarzucać, musi po­
woływać się na fakta i odrzucać wszyst­
kie podiobione świadectwa. Czyż odstąpi­
łem co 3 Gdybym chciał był wejść w ro­
kowania w tym względzie, byłbym mógł z 
łatwością to uczynić. Odstąpieniem kilku 
wsi, a nawet jednej wsi, byłbym na cesa­
rzu Napoleonie jak  największe uzyskał ko­
rzyści. Niemieckie wykształcenie, jakie o- 
debrał Napoleon, nie zdołało podziałać nań 
tyle, aby nie mógł był wystawić na próbę 
naszej moralności. Nie przyznaję prawa 
nadużywania w ten sposób mównicy Izby 
i odpierania zarzutów, na które brak mi 
wszelki parlamentarnych wyrażeń. Prasa 
znajdzie te wyrażenia. (Oklaski).

Deputowany M a l l i n c k r o d t  odpo­
wiada prezesowi ministrów, że orzeczenie 
„podrobione11 nie jest stosownem do doku­
mentów Laroarmory.

Tak się skończyło owe ciekawe inter­
mezzo, w którem dwa wrogie obozy s ta r­
ły  się z bezprzykładną szorstkością, na­
cechowaną przytem dziwnem znamieniem 
pogardy dla stron przeciwnych. Poczem 
powrócił sejm do przerwanej dyskusji nad 
prawem o ślubach cywilnych, które we 
wtorek nkeńczono. Uchwalono również 
zniesienie wszystkich przepisów ■ przeci­
wnych tej ustawie, oraz przyjęto rezolucję 
względem zaprowadzenia tej ustawy w 
prowincji Reńskiej i Frankfurcie, gdzie o- 
bowiązuje kodeks napoleoński i nie rozcią­
gała się tam rzeczona ustawa. Nadmienić 
jeszcze wypada, że Izba odrzuciła popraw­
kę o utrzymaniu zakazu małżeństwa mię­
dzy chrześcianami i niechrześcianami, a 
mianowicie żydami, a to po oświadczeniu 
się ministra Falka, tudzież wniosek Ger­
lacha o zatrzymanie obowiązku chrztu, 
przeciw czemu rząd także się oświadczył. 
Ustawa jest przeto najformalniej bezwy­
znaniowa a nawet wszelkiej religii nieprzy­
jazna. Oprócz tego. uchwaliła Izba, że tam, 
gdzie z powodu różnicy religii małżonków 
nastać może separacja od łożą i stołu, na­
stępuje zaraz rozwód. Minister sprawie­
dliwości co do tego jednego dodatku czy­
nił zastrzeżenia, mówiąc, że ten przedmiot 
nie należy do ustawy o zawieraniu mał­
żeństw cywilnych, a dotyka kwestji bar­
dzo trudnej i zawikłanej, aby ta m o g ła  
być na razie rozstrzygniętą. Zdanie to je ­
dnak ministra Leonhardta nie u t r z y m a ło  
się. Następnie Izba obradowała nad budże­
tem i uchwaliła budżet spraw zagrani­
cznych, przyczem uchwaliła^ tajny fundusz 
205 głosami przeciw 141. Glosowali prze­
ciw niemu środek, Polacy i stronnictwo 
postępowe.

Keichsanceigcr zwołuje parlament pru­
ski na d. 5. lutego. Niezwłocznie po o- 
twarciu tegoż zostanie mu przedłożonem 
prawo prasowe i wojskowe. Na odwlokę 
tego ostatniego nigdy rząd. nie zezwoli 
pomimo oporu partji postępowej. Ażeby na 
nią wywrzeć pressję, ruszył ks. Bismark 
wszystkie dzienniki pńiurzędowe na Fran­
cję i grozi nawet, że biskupowi Plantier z 
Nimes wytoczy proces. Rząd francuzki 
daje dowody w ie lk ie j  uległości, zawiesza­
jąc U nw ers  i wytaczając skargi przed 
radą stanu przeciw fanatycznym biskupom 
z Nimes i Perigueux.

D. 20. b. m. przyjęło Zgrom. nar. u- 
stawę o merach 367 głosami przeciw 324.

Wkrótce rozpocznie się w Angli, cały 
szereg mityngów, urządzanych przez To­
warzystwo protestantów angielskich dla 
okazania sympatji Niemcom w podjętej 
przez nich walce przeciw kościołowi kato­
lickiemu. Przewodniczyć im będzie Sir 
John Murray, gdyż lord Russel zręcznie 
się wymówił, przezco mityngi stracą barwę 
polityczną. Taki objaw ze strony Anglii, 
której interesa polityczne i tradycje histo­
ryczne nakazują zawiść przeciw katolicy­
zmowi, nie może nikogo zadziwiać.

Według telegramów z Cap Coaste Ca- 
stle miał sułtan Aszantów wysłać deputa- 
cję z propozycjami zawarcia pokoju i ofia­
ruje ogromną sumę wynagrodzenia kosz­
tów wojny.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 22. stycznia, początek 

o godzinie 7.
Zajmowano się przez całe posiedzenie u- 

kladaniem budżetu na rok 1874. Budżet cały 
składa się z budżetu gminy miasta, z budżetu

szkolnego i z budżetu fundacji pod zarządem 
gminy zostających. Rozpatrzono działy roz­
chodu w budżecie funduszu gminy miasta. 
Sprawozdawcą był p. Semilski.

Uchwalono:
na płace urzędników i sług gminnych 

165465 zł.
na zarząd dóbr ziemskich 30968 zł. 
na zarząd realności miejskich 19075 zł. 
podatek dochodowy i ekwiwalent naleźy- 

tości prawnych 53241 zł.
zapomogi dla urzędników i służby miej­

skiej 5000 zł.
Przy tej pozycji p. Błotnicki stawia 

wniosek, ażeby przeznaczyć 30000 zł. jako 
dodatek drożyźniany do płac urzędników. 
P. (łerstman popiera ten wniosek, ale prze­
widując, że upadnie, stawia ewentualnie drugi 
a mianowicie, ażeby wyznaczone 5000 zł. roz­
dzielić na dodatek drożyźniany pomiędzy urzę­
dników, którzy pobierają płace do 1000 zł. 
włącznie dochodzące. P. Wild uważa, że fun­
dusze miejskie nie pozwalają na uchwalenie 
dodatku drożyźnianego, co zaś do 5000 zł., 
to sądzi, że muszą być przeznaczone na wy­
dawanie zapomóg tym , co z powodn choroby 
lub jakiego innego nieszczęścia stratę ponieść 
będą musieli. Obadwa wnioski p. Błotni due- 
go i p. Gerstmana, upadły. P. Błotnicki w 
imieniu sekcji 5. stawia wniosek, ażeby Rada 
miejska poleciła magistratowi wypracować pro­
jekt zmian w manipulacji biurowej, któraby 
ułatwiła czynności urzędnikom. P. prezydent 
oświadcza na to, że starano się wprowadzić 
możliwe uproszczenia, w tym celu w grudniu 
odbywała się pod jego przewodnictwem kon­
ferencja szefów rozmaitych oddziałów magi­
stratu; najwięcej sił manipulacyjnych zuży­
wają bióra: wojskowe i podatkowe, ale tam 
żadnych zmian uczynię nie można, trzeba bo­
wiem trzymać się tam przez rzad nakaza­
nych form.

Dalej uchwalono następujące p o z y c je  
Wynagrodzenie za czynności szczególne 

urzędników 2190 zł.
Pensje emerytów, wdów i sierot 40873 zł. 
Prowizje i dary łaski 2600 zł. 
lfoszta kance’aryjne 119 24  zł.
Policja miejscowa 32601 zł.
Policja sanitarna 52754 zł.
Policja targowa 2359 zł.
Straż ogniowa 12520 zł.
Spis ludności, pobór i pomieszczenie woj­

ska 6000 zł.
Na kościoły 700 zł.
Zakład sierót 16654 zł.
Dobroczynność 20250 zł.
Drogi i bruki 150275 zł.
Utrzymanie zakładów7 spacerowych 4350 zł. 
Budow7y wodne 1280 zł.
Wodociągi i studnie 13859 zł.
Budowa i czyszczenie kanałów 11051 zł. 
Oświetlenie miasta 54366 zł.
Czyszczenie miasta 16165 zł.
Wydatki przygodne 17522 zł.
Na wniosek p. Bałutowskiego, uchwalono 

przy tej pozycji przeznaczyć ua muzeum prze­
mysłowe 3000 zł.

W  dalszym ciągu budżetu przyjęto : 
Odsetki od kapitałów7 biernych 16839 zł. 
Raty na u m o rz e n ie  k a p i t a łó w  biernych 

19573 zł.
Ogół wymogow funduszu obrotowego w y­

nosi 787764 zł.
Wydatki z funduszu żelaznego 980 zł. 
Uchwalono odbyć następne posiedzenie w 

sprawie budżetu w sobotę.
Dla braku kompletu zgromadzenie mu­

siało się rozejść o godzinie 9.

K r o n i k a .
Kurjerek Lwowski.

— Fałszywą wieść rozpuszczono po Lwo­
wie, iż właściciel G azety N arodow ej sprze­
daje ją  a nawet, że już sprzedał. Niema w tem  
słowa prawdy. A n i n ie  s p r z e d a w a ł  j e j ,  a n i  
sprzedaje.

— Już w7 przyszłym tygodniu zobaczymy 
zapowiadaną od dawna krotochwilę „Zjazd na­
szych braci1, na dochód p. Doroszyńskiego. 
Próby już się rozpoczęły. Główne role mają 
p. Dobrzański, Doroszyński i Linkowski.

alne doroczne zebranie członków 
centralnego Towarzystwa stenografów odbę­
dzie się w sobotę d. 7. lutego o godzinie 6 
wieczór w 2. gimnazjum na łSzkarpach na 1. 
piętrze. Przy tej sposobności zawiadamia dy­
rekcja towarzystwa pt. interesowanych, że 
przerwana nauka stenografii tak teoretycznej 
jakoteż i praktycznej z powodu zatrudnień 
członków Towarzystwa w biurze stenografów 
se.jmu krajowego, rozpocznie się w środę dni?. 
4. lutego a kurs praktycznych ćwiczeń w7e 
eżwartek d. 5. lutego o godz. 6. wieczór. 
Nauka odbywa się bezpłatnie i każdemu na, 
nią uczęszczać wolno.

— Druk dzieła: „ Ż y d z i  i k a h a ł y u
będzie przy końcu t e g o  m i e s i ą c a .  u k o u c x o n y ,
a  dzieło samo w  pierwszych dniacll lutego 
prenumerantom rozesłane. Druk się trocaę o-
późnił ,z powodu nawału pracy w drukarni na­
szej przy sprawozdaniach sejmowych.

Donoszą nam z wiarygodnego źródła, 
Ze p. Wittek nadradca skarbowy przed wybo­
rami posła do Rady państwa chedzil po biu­
rach krajowej dyrekcji skarbowej i zalecał 
podwładnym urzędnikom, aby głosowali na dr. 
Zbyszewskiego, poni sważ rząd uważa go jako 
„regierungsfreundlichen Kandidaten1-. Należy 
wiedzieć, Że p- Wittek jest najstarszym nad 
radcą i zastępcą p. Jorkasza.

— Dowiadujemy się; iż za przykładem pani
Sniadowskiej, która okpiszom vulgo „hande 
łesoni“ wzbroniła wstępu do swej kamienicy 
poszło wielu innych w łaścicieli domów. Ma­
my nadzieję, iż tym sposobem uda się ochro­
nie ludność chrześciańską przed wyzyskiwa­
niem tych tak szkodliwych spekulantów.

— Czwartkowy 17. numer K r a ju  skonfis­
kowany został przez prokuratorję za końcowe 
ustępy artykułu: „Dziaialność sejmu."

— Do zapowiedzianych przez nas balów 
przybywa jeszcze jeden, a mianowicie bal rok­
rocznie urządzany przez Towarzystwo muzy­
czne, a należący zwykle do najświetniejszych. 
Bal ten odbędzie się dnia 7. lutego, już dziś 
czynią gorliwe przygotowania.

— G azeta  L w o w sk a  podaje następujący 
opis morderstwa, dokonanego wczoraj w na­
szem mieście: „D. 23. o godzinie 11. rano



zdarzył się na ulicy Mickiewicza straszny wy­
padek, który wywołał ogromne wrażenie. 
Dwóch mężczyzn szło razem tą ulicą rozma­
wiając z sobą, gdy nagle jeden z nich zwraca 
się ku swemu towarzyszowi, dobywa z kieszeni 
rewolweru i strzela. Ugodzony śmiertelnie nie­
szczęśliwy pada na chodnik, podczas gdy za­
bójca daje ognia po raz wtóry do swej ofiary. 
W  jednej chwili mnóstwo ludzi, którzy byli 
świadkami tej okropnej sceny7, otoczyło do 
koła zabójcę, a natychmiast nadbiegli także 
stojący na poblizkich posterunkach żołnierze 
policyjni. Morderca nie próbował uciekać —  
przeciwnie z zdumiewającą obojętnością stał 
na miejscu swrej zbrodni. Wydobył nawet z 
kieszeni bułkę i począł ją jeść najspokojniej 
w swiecie. Tłum ludności odprowadził mor­
dercę na policję, której zamknięta brama do­
tąd oblężoną jest przez ciekawych. — Szcze­
góły tego wypadku Są następnjące : —
Morderca nazywa się Jan W iszniew ski, za­
mordowany Leon Splawiński. W iszniewski 
znany był oddawna jako złodziej i był już 
niejednokrotnie karany więzieniem za dokona­
ne kradzieże. W  ostatnim czasie mocno był 
podejrzany o dokonanie dwóch głośnych w 
mieście naszem kradzieży, u kupca Seklera na 
ulicy krakowskiej i u złotnika Badowskiego 
w rynku. Policja śledziła W iszuiew skiego, 
lecz tak zręcznie umiał się ukrywać, Że wszel­
kie usiłowania były bezskuteczne. W  końcu 
użyli ajenci policyjni w tym celu Leona Sła­
wińskiego. Niegdyś towarzysz W iszniewskiego, 
także już karany za złodziejstwo, Stawiński 
w ostatnich czasach wszedł jednak na drogę 
poprawy. Stawiński podjął się wytropić W isz­
niewskiego i dal znać dzisiaj policji, że go 
znalazł i wyda w ręce sprawiedliwości. Spo­
żywszy razem z Wiszniewskim śniadanie, Sła­
wiński szedi z nim ulicą Mickiewicza, mając 
zamiar oddać go pierwszemu lepszemu poli­
cyjnemu patrolowi. Czy to oglądanieui się 
swojem za policyjnym żołnierzem, czy też in­
nym jakim sposobem zdradził ten zamiar 
przed W iszniewskim, dość że ten widząc się 
zdradzonym, dobył nagle czterostrzałowego re­
wolweru i w opisany już sposób zamordował 
Spławińskiego. W iszniewski znajduje się już 
w rękach sądu. Ubrany był bardzo porządnie, 
nawet z pewną elegancją i mial przy sobie 
235 zł. w gotówce.

— Curiosum krytyczne. Wieść-,
0 której wychodzeniu we Lwowie ciągłe jesz­
cze dochodzą nas głuche wieści, umieszcza w 
swym nr. 2," który nam pokazano, artykuł o 
teatrze lwowskim, gdzie między innemi tak 
scharakteryzowano dwóch artystów naszej 
scen}’ : ..Bohaterem i pierwszym kochankiem
sceny naszej jest p. Ładnowski, z Krakowa; 
jeśli nim być może artysta, który nie Karola 
w „Zbójcach41 Szillera, lecz gra Franciszka 
Mora, nie Fausta, lecz Mefista. W ięc najpierw 
o warunkach, bez którycli bohater sceniczny 
pomyśleć się nie daje: wzrost, budowa, ruchy, 
głos, gra oczu i ust — deklamacja. Co do 
wzrostu i budowy p. Ładnowski Sonentalem 
nie jęsc... Glos ma slaby, stłumiony, bez me­
talicznego w nim dźw ięk u ; ruchy wyuczone, 
częściej sztywne aniżeli swobodne; nosi wąsy, 
a więc pozbawia siebie dobrowolnie środka 
rozporządzania całą skalą efektów, jakie z u- 
kładu ust wydobywać się dają: oko małe, nie 
wyraźne, możności gry pozbawione; czy gło­
sek niewymawia niektórych, czy w ogóle źle 
akcentuje -— trudno odgadnąć... dość, że de­
klamacja jego wiele do życzenia pozostawia. 
Warunki, jak widzimy, na bohatera i pier­
wszego kochanka nie nadzwyczajne; znajdu­
jemy Więc to bardzo n a tu ra ln em , że  p„ Ł.
chętnie role bohaterów ustępuje p. Woleńskie- 
111 u, i chroniąc się przed Faustem udaje, że 
gra Mefista. P. Ładnowski, jako artysta ma 
szczęście. Znakomitym zrobił go Kraków, gdyz 
to le ż a ło  w  jego interesie; a Lwów z gize- 
cznośei uwierzył w jego znakomitość, i na 
wiarę recenzentów lwowskich dzienników kla­
szcze zapamiętale, nawet wtedy gdy p. Ł. tor­
turuje króla Jana, Hamleta, i t. d. Po raz to 
pierwszy pono przypadnie p. Ł. spotkać się 
* prawdą gorzką, ale z prawda. Jeśli chce być 
artystą istotnym, radzimy mu, by7 pracował 
nad wyrobieniem, g ło su ; uczył się wymawiania 
nie połykając głosek, a nawet sylab całych; 
bie zadowala! się kilku wyuczonemi pozami, 
ale zdobył sw o b o d ę  i większą od dotychczaso­
wej este ty czność‘ruchów, by pracował, praco- 
wa}-  nieuchylając się od trudności w przed­
stawieniu charakteru scenicznego; a głównie 
by stauOwcz0 WVrzekł się ról niebohaterskich, 
albo przestał być bohaterem. P. Ładliowskie- 
luu uśmiecha się L e w d ń s k i . . .  Zgoda i  na to ; 
ale niechże nie zapomina, najpierw, że Lewiń­
ski szczodrzej od niego wyposażonym został 
przez naturę; następnie, że wielki ten arty­
sta pracow»j i pracuje bardzo, a zanim ośmie­

lił się grać Hamleta — nauczył się wpierw 
tycli rzeczy, które do dziś obcemi są dla p. 
Ładnowskiego. (P. Woleńskiemu radzi ten pan 
opuścić scenę; p. r.) Jedynym artystą, którym 
od lat wielu szczyci się scena lwowska, jest  
p. Linkowski. Komik pierwszorzędny (niższej 
komiki), niezrównany w rolach dramatycznych 
ojców, pracą wytrwałą, głębokiemi studjami 
umie on pokryć nawet przyrodzone braki, i 
prawdziwym wzorem gry sumiennej, szczerze 
artystycznej, może być nazwany. Za grzech
śmiertelny poczytujemy dyrekcji systematyczne 
usuwanie p. Linkowskiego od ról. Cokolwiek 
mówią zawistni i karjerowicze sceniczni, pra­
wdą być nie przestaje, że p. Linkowski nale­
ży do najznakomitszych artystów dram. pol­
skich, a na scenie lwowskiej, nawet przybli­
żenie, nie ma sobie r ó w n e g o . D o rs-tu  con- 
tent M r. M iła szew sk if

— (G . Z )  Koneerta p W ieniaw­
skiego. Wobec formalnej powodzi przedsta­
wień teatralnych i koncertów na cele dobro­
czynne, godzi się raz jeszcze, wsponmąć o ar­
tyście rodaku, który dawszy dla siebie tylko 
2 koneerta o tyle okazał się wspaniałomyśl­
nym urządzając w teatrze koncert trzeci na 
dochód ubogich.

Koneerta p. Wieniawskiego w teatrze
dane z towarzysze niem orkiestry, nad którą
p. dyrektor Mikuli jako artysta artyście z
grzeczności przyjął dyrekcję, w całem zna­
czeniu nastręczyły nam sposobność nie często 
zdarzającą się we Lw ow ie, słyszeć koncert 
artysty fortepianisty pod kierownictwem orkie­
stry drugiego artysty.

Pan Józef W ieniawski dał nam się sły ­
szeć w' dniacłi 12. i lti. w teatrze i mistrzo­
wską grą swoją potrafił zelektryzować naszą 
publiczność. Przyjęcie byio tak serdeczne, że p. 
Wieniawski wywdzięczając się za takowe, o- 
degrał nad program kilka utworów. W osta­
tnich tych dwóch koncertach p. W ieniawskie­
go usłyszeliśmy nasamprzód kompozycje for­
tepianowe z towarzyszeniem orkiestry, nastę­
pnie zaś kilka sztuk  napisanych na forte­
pian solo.

Najbardziej zainteresował nas koncert 
kompozycji p. Wieniawskiego, w którym mie­
ści się wiele piękności melodyjnych ; cały sto­
sunek instrumentu solowego do orkiestry bar­
dzo logicznie, konsekwentnie i zajmująco za­
chowany. Orkiestra traktowana jest przez p. 
Wieniawskiego szeroko, niema tam prawie 
jednego pojedyńczego instrumentu, któryby w 
danej chwili niewystąpił samoistnie. Wracając 
do stosunku fortepianu do orkiestry, dodamy, 
iż takowy pomimo wszelkich kombinacji or­
kiestrowych, góruje wszechwładnie nad całą 
tą massą brzmienną. żałowaliśmy tylko, Że 
kompozytor nie uznał za stosowne dać nam 
poznać pierwszą część swego koncertu, w któ­
rej zwykle mieści się cała umiejętność tech­
niczna kompozytora. Ozy to zbyt szczupłe siły 
naszej orkiestry były powodem takiego po­
wstrzymania s ię , czy też p. Wieniawski nie- 
chciał tak poważnej pracy przedstawić publi­
czności, zwykle zwiedzającej salę teatralną? 
Niewierny. To tylko pewnem, że pod tym 
względem byt Wiedeń szczęśliwszym od Lwo­
wa, albowiem p. Wieniawski wykona! ten 
utwór w całości w czwartym koncercie 
wiedeńskiego Towarzystwa Filharmonicznego. 
Wykonania koncertu (C moll) Bethovena, oraz 
(Japriccia (H moll) Mendeisolina stały pod każ­
dym względem na wysokości zadania takiego 
artysty, jakim jest p. Wieniawski. Pojawiły 
się nareście ustępy solowe, w których artysta  
ten z taką obfitością umie rozsypywać, że tak 
powiemy, całe bogactwo i całą różnorodność 
świetnej gry swojej; druga rapsodja Węgier­
ska Liszta, walc koncertowy własnego natchnie­
nia, fantazje Thalberga z  motywów „Napoju 
miłosnego44 i ..Don Juana44 oraz Liszta z mo­
tywów „Fausta41 były wykonaniami ze wszech- 
miar zaslugującemi na najwyższe uznanie. 
Przezroczystość w drobniutkich pasażach, peł­
ność znów i sita w innych chwilach, wyma­
gających większego tonu, przedewszystkiem  
zaś owe jasne zrozumienie mzśli muzyczny cli, 
które czyni grę Wieniawskiego dostępną dla 
słuchaczów, nawet nie posiadająch dostate­
cznych świadomości potrzebnych do głębszego 
wniknięcia w utwory muzyczne, o to są głó­
wne i oddawna publiczności naszej znane pod­
stawy tej wielkiej gry Wieniawskiego. Z po­
jawieniem się Thalberga poznaliśmy grę spo­
kojną, czystą, a w której prostota we frazo­
waniu odgrywała podobno główną rolę. To też 
kompozycje tego wirtuoza, aczkolwiek niepo- 
siadającc wyższego polotu, pod względem czy­
sto muzycznym , posiadały najwięcej przy­
miotów do uwydatnienia gry czysto fortepia­
nowej. Że zaś ogólny kierunek, jak wyżej 
przytaczamy, został naprowadzony więcej na 
drogę fantazji w pojęciu, przeto piękny ro-
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dzaj traktowania fortepianu przez. Thalberga 
został zaniedbanym i niejako przez artystów 
wzgardzonym.

Z dzisiejszych słynnych wirtuozów jeden 
tylko Wieniawski, o ile wiemy, wykonywa od 
czasu do czasu te dzieła, i wykazuje przez 
to , połączenie gry nowożytnej rozhukanej z 
ową klasyczną, spokojną szkołą, a przez to 
umie przemówić do wszelkiego przekonania i 
uczucia, i urozmaicić niesłychanie swoje pro­
gramy koncertowe.

Nadmienić nam wypada jeszcze, że w o- 
statnim koncercie przyjęła udział utalentowa­
na artystka pani Dowiakowska, w odśpiewa­
niu wielkiej arji Webera z opery „Wolny 
strzelec41, zyskując sobie zasłużone oklaski.

Po tych słowach dodać nam wypada, Że 
z żalem pożegnała publiczność p. Wieniawskie- 
go, który tak krótko bawił w grodzie naszym, 
a którego zawsze z uwielbieniem słuchając, 
radośnie przy sposobności powitamy.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dziś dnia 24. stycznia b. r. z u- 
derzeniem godz. 6. wieczorem w sali ratuszo­
wej. Na prządku dziennym: 1) Budżet fun­
duszu miasta Lwowa.

— Mianowania. Cesarz mianował rad­
ców skarbowych: Macieja Ramacha w Prze­
myślu, Kazimierza Skwirczyńskiego w Stani­
sławowie, Teodora Pechnika w Tarnowie, Jó­
zefa Kapauna w Sanoku, Jana Schneidera w 
Tarnopolu, Alojzego Stuaeny w Czaslau i Ma­
ksymiliana Ludwiga w Kułomyi, starszymi rad­
cami skarbowymi dla obrębu krajowej dyrekcji 
skarbowej we Lwowie.

— Z Towarzystwa prawniczego. Po­
siedzenie zwyczajne sekcji dla prawa pozyty­
wnego odbędzie się w sobotę dnia 24. bm. 
o godzinie w pół do 7 wieczorem. Na porząd­
ku dziennym: Wypadki praktyczne.

—  Nekrologia. Z Paryża donoszą nam 
o nowej stracie. Dnia 17. bm. o godz. 7. ra­
no umarł tamże jenerał Maciej R y bi ń s k i , któ­
ry objął naczelne dowództwo armii polskiej po 
zdobyciu Warszawy przez Moskali (1831 r.) 
Pod jego wodzą armia ta przeszła do Prus. 
Na emigraeji jenerał Rybiński stał na czele 
osobnego tak zwanego wojskowego stronnic­
twa. W iele odezw, protestacji z jego podpi­
sem istnieje z tego czasu. Ostatnich lat k il­
kanaście jenerał Rybiński z powodn zbyt pó­
źnej starości nie brał już udziału w życiu pu- 
blicznem, jakkolwiek interesował się żywo 
wszystkiein co się w Polsce działo. Utrzyma­
nie miał zapewnione ze strony rządu francu­
skiego, który mu aż do śmierci wypłacał żołd 
przeznaczony dla jenerałów polskich. Był to 
człowiek bardzo prawy, odważny, jako jenerał 
dzielny, wszakże przymiotów potrzebnych na 
naczelnego wodza nie posiadał. Żył lat 90. 
Cześć pamięci weterana! Z Krakowa donoszą 
nam o śmierci Kazimierza S a l w a c h a , dr. filo- 
lozofii i profesora filologii w gimnazjum św. 
Anny, który przeżył lat 34. Czas podaje wia­
domość o zgonie młodego malarza Bronisława 
M a d e j s k ie g o ,  23 lat liczącego, nauczyciela w 
krakowskiej szkole realnej. Kilka jego wcale 
dobrych obrazów widzieliśmy na wystawie 
lwowskiej.

— Słynny Billroth, profesor wiedeń­
skiego uniwersytetu wykonał w dniu 31. gru­
dnia zeszłego roku niesłychanie śmiaią ope­
rację wyłuszczenia całej krtani, przerodzonej 
w narośl rakowatą. Postępowanie rzeczone u - 
wieńczone zostało pomyślnym skutkiem, cho­
remu bowiem zdołano tym sposobem uratować 
życie, ponieważ guz rakowaty obejmował *a_ 
mą tylko krtań i nie przeszedł jeszcze na są­
siednie gruczoły chłonniezne, czyli limfaty- 
ezne. Po operacji gorączka trwała zaledwie 
dni parę, rana zabliźnia się dobrze. Stan ó- 
gólny zdrowia chorego, jest zupełnie zada- 
walniający, jedyne dlań smutne następstwo, 
stanowi utracenie głosu, oddychanie zaś od­
bywa się wprost za pomocą tchawicy, do któ­
rej wprowadzoną została rurka (canulle). Pro­
fesor Billroth sądzi jednak, iż zdoła jeszcze  
drogą sztuczną przywrócić pacyentowi głos, 
zastępując wyciętą krtań przyrządem kauczu­
kowym, odpowiedniej budowy. Znakomity ope­
rator zajmuje się w tym celu przedwstępnemi 
doświadczeniami, które uskutecznia na dużych 
psach.

— Wiadomości społeczno - ekonom.
—  W  W arszawie ma powstać lombard pry­

watny z kapitałem 500.000 rub. sr., który 
zebrać postanowiono przez wypuszczenie akcji 
200rublowych. Statuta stowarzyszenia tego 
lombardu już uzyskały zatwierdzenie. Będzie 
to drugi lombard w W arszawie. Pierwszy, 
miejski, ma ograniczone pole działania. I u 
nas we Lwowie przydałby się drugi lombard.

— W  W arszawie mnożą się instytucje 
dobroczynne. Przy jednej z ulic zmierzają-

Mor 8*1 fe n c t 1 p -.WO ilr .*  
Auat.póln.zach.po 200 zł.sr.

,  „ lit. B. po 200 zl ar.
Euiolfa po 200 złr. a. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. ar. 
Stcatseiab. Gies. 200 zł. w. a.

 . . .  M n i c u .  p o  L L

Węg.gaI.(Lup.)po200zl.w.a 
Węg.pół. wschódp.200 zh a 

„ wsch. (Ostb.) po 200
złr. w a....................

„ zachód. (We ;tb.j po 200 
złr. w. a....................

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow.austr. po 200 zt 

, „ wied. „ 1 0 0 ,
, tanich potn.po 100 z.

---------   .„yi.ai.
 ̂ „ spłać, w 33 lat. 5 p. w* 

jral. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a 
- >■ 5 kr- w- a’jalic. bauk hip. 6 pr. w. a
„ Zak. kr. włość. 6 jr. w.a 

Bank nar. austr. m. k 5 pr
n k g Wa a.

Obligacje pierwszeń-

placą |żądaG
zlr. w. a.

196 2 ’>jl96 
K G  2 5  1 0 6  
1 5 8  — 4 5 8

336 75^337 
63 2r> 163 

178 50 179

em. 1862 6 pr. 
em. 1870 fi pr. 
em. 1872 fi pr.

64 -

136 50

77 50 
36 — 
16 -

94 -
80 -  
72 -  
79 75 
83 -  
91 75

91 63

80 25 
8 6  5 0  
99 50 
33 — 
96 26 
94 25 

103 75 
101 75

108

55

137

78
3 6
16

91 80

80
87

35

5 0

101
102

Ferdynanda póln. 6 pr. m. k 
7 ,  6 pr. w. a

r  5  P L  « •
Gal. K. L. 300 zł.5 pr.er.w.a 

,  II. em. 5 pr. ,
’ III. em. 1871 800

Lw. Czer. Jas, L em. 186’ 
300zl.5 pr.srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a_ 

Lw. Czer. J as. 111. em. 1868 
300 zł. £ pi • swbr- w. a 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. sieb*. w. a 

Rudolfa po 350 zł.6 pr.sr. wa 
,  em. 1869 p* 300 zł 

6 nr. sfebr. w a 
,  ,  1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich ,  10 „ ,
Krakowska po 20 złr. 
Palff, , 4 0  » .
Rudolfa ,  10 ,  ,
Ks. Salm ,  40 ,  ,
St. Genois „ 40 -  ,
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. ,
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (stlddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. stsrl.
Paryż. 109 frank.

platą jżąda ą 
złr. w. a

U2 -  

i05 50

91 —
87 —

135 -  
105 50
101 5C -------
:oo -  ioo 50

75 75

87 50

74 25

94 75

74 50

95 25

94 —I 94 25

90 75
83 50

168 -
31 — 
13 60 
20 50 
22 75 
13 60
32 — 
26 -  
18 -  
22 —  

19 -

96 
66 10 

113 65 
44 85

91 -  
84 —

168 63 
31 60 
14 — 
21 -  

23 25
14 — 
33 —

18 50

15 50

96 25 
66 20 

113 76 
44 90

cych ku W iśle ma być urządzony „Przytułek 
dla nieuleczonych paralityków.44 Będzie to na 
początek rzecz skromna i na szczupłą skalę; 
są jednak wszelkie powody do wierzenia, że 
z czasem wyrośnie na instytucję dobroczynną, 
mogącą działać w rozległym zakresie.

— „Kronika Rodzinna44 donosi o projek­
cie zawiązania w Warszawie „Towarzystwa 
upowszechniania wiedzy ekonomicznej.7‘ Myśl 
takiego, wielce pożytecznego zwłaszcza w na­
szym kraju stowarzyszenia naukowego, podnie­
siona przez organ właściwy „Tygodnik prze­
mysłowo-handlowy44 znalazła poparcie znanego 
badacza zjawisk gospodarstwa społecznego p. 
Nagórnego; redaktora „Ekonomisty44 p. So- 
rnera; redaktora „Gazety Przemysłowo-Rze- 
mieślniczej44 p. Makowieckiego, oraz redaktora 
„Gazety Rolniczej44 p. Święcickiego. Przy 
współudziale tych osób kompetentnych, wy­
pracowano już projekt ustawy Towarzystwa, 
który w drodze właściwej, szukać będzie za­
twierdzenia władzy. We względzie spraw ma- 
teryalnych naszego kraju, niemającego dotąd 
jnź nie mówimy dokładnych, lecz choćby przy­
bliżonych systematycznych wiadomości o swo­
jej produkcji, jej podziale i konsumeji, takie 
stowarzyszenie ekonomiczne mogłoby spełnić 
pożyteczne zadanie.

— Spółka stolarska i szewska w W arsza­
wie, zawiązane z inieyatywy Tadeusza księ­
cia Lubomirskiego, wybornie prowadzą inte- 
resa a temi czasy ma powstać podoonież 
spółka krawiecka i ślusarska. U nas we Lwo­
wie istnieje kilka podobnych spółek, liczba ich 
nie jest atoli dostateczną. Stowarzyszenia rze­
mieślnicze podnieść mogą rzemiosła u nas i 
uwolnić rzemieślników od pośredników Żydow­
skich, którzy ich niemiłosiernie wyzyskują.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Oświęcim d. 21. stycznia (Od ajencji 

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na targ dzisiejszy przybyło 
wołów 329 sztuk; płacono za parę 235 do 
345 zł., co czyni za cetnar mięsa loco W ie­
deń 34 — 35 zł. Poszukiwane są woły kom- 
rowe ciężkie 12cetnarowe mięsa, ktoby tako­
we miał to może każdego tygodnia korzySunie 
w Oświęcimie sprzedać, za poprzedniem je ­
dnak uwiadomieniem ajencji. Nadeszle 4 par- 
tje wieprzów 300 sztuk, jeszcze niesprzedane 
ezęść z nich pędzą na jutro do Biały, ponie­
waż Prusacy dają ceny nizkie 75 —  80 zł., 
kiedy żądania są 85 — 90 zł. za parę. Na 
poniedziałkowym targu we Wiedniu przy spę­
dzie 3378 sztuk wołów, ceny zesłabły 50 do 
75 c. na cetnarze mięsa; płacono 31.50 do 
35 zł Galicja dostarczyła tego tygodnia do 
Wiednia 1074 sztuk. Na targu w Paryżu d. 
15. bm. było 2624 wołów i 11867 owiec (na 
pół tygodnia; płacono za woły 75 —  87 fran­
ków, a za owce 76 —  98 fr. za 100 funtów 
cłowych.

1

Ostatnie wiadomości.
Te same łamane sztuki, które wypra­

wiało kółko secesjonistów z komitetu przed­
wyborczego, gdy ich kandydat upadł w ko­
mitecie przedwyborczym, wyprawia ono i te­
raz, gdy chodzi o wybór Rady miejskiej. U- 
padłszy na zgromadzeniu wyborców z swą 
listą kandydatów do komitetu przedwy­
borczego, usunęli s ię  z komitetu, nim ko­
mitet rozpoczął układać listę kandydatów 
do Rady miejskiej, i zawiązali osobny mię­
dzy sobą klub, który w porozumieniu z 
Szomer Izraelem i z członkami klubu po­
stępowego ułożył swą odrębną listę kan­
dydatów na radnych. Przewodzą w tym 
klubie secesjonistów pp. Dąbrowski i Żak, 
których miejski komitet przedwyborczy 
wykluczył słusznie z listy kandydatów do 
Rad y.

Lecz gdy p. Dąbrowski skompromito­
wał się przy wyborach posła do Rady 
państwa, więc już obecnie p. Bafutowski 
jako prrewódca tego klubu figurować ma. 
Aby pozyskać głosy żydowskie, klnb se­
cesjonistów wziął do, swojej listy 20 ży­
dów, nawet członków Szomer Izraela, pod­
czas gdy miejski komitet przedwyborczy 
wziął jedynie tych pięciu, którzy do Szo­
mer Izraela nie należeli i są oddawna 
znani jako Polacy. Bliższe szczegóły o 
obu listach podamy jutro.

Do naszego telegramu dodajemy, że 
klub lewicy uchwalił w sprawie wniosku 
Hohenwarta o podaniu posłów czeskich, 
ażeby wniosek ten w sposób umiarkowa­
ny odrzucić. Odrzucenie uzasadniać będzie 
sam Herbst. Klub postępowy i klub cen­
trum (ściśle rządowy) uchwaliły wniosek 
ten odrzucić bez rozpraw.

Wydział krajowy nie czuje widocznie 
potrzeby zmiany dzisiejszego składu Rady 
szkolnej krajowej z swej strony zaoropo- 
wał na członków p. Sawczyńskiego i ma-

meluka namiestnikowskiego p. Henryka 
Szmidta, ostatniemu podwyższono nawet 
wynagrodzenie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 23. stycznia. Posiedzenie 

Izby posłów. Szrom (deklarant morawski) 
składa przyrzeczenie w języku czeskim. 
Schonerer wnosi zmianę ustawy o uregu­
lowaniu podatku gruntowego, i utworzenie 
ku temu osobnej komisji z 18. Promber 
interpeluje, kiedy będzie wniesiona pragra- 
matyka służbowa dla urzędników państwo­
wych.

Wnioski rządowe o zwolnieniu funda- 
cyj jubileuszowych od opłat, sprzedaniu 
nieruchomości państwowych, zniesieniu 0- 
platy inseratowej, zamknięcie rachunkowe 
z r. 1872, i ustawa o naieżytościacli od 
orzeczeń giełdowego sądu polubownego 0- 
desłano do komisji budżetowej; ustawę o 
rekrutach komisji z 15.

Hr. Hohenwart uzasadnia swój wnio­
sek względem odesłania podania czeskich 
posłów do komisji, wskazując jak  ważną 
jest opozycja czeska w sprawie ostateczne­
go skonsolidowania stosunków, i powiada: 
Zbawienie leży na drodze pogodzenia stron­
nictw; na tej zatem drodze niechaj Izba i 
rząd całą swoją energię rozwiną! Herbst 
mówi przeciw wnioskowi. Posiedzenit trwa 
dalej.

B e rlin  13. stycznia Izba posłów przy­
jęła dostatecznie ustawę o ślubach cywilnych 
w treściwem czytaniu 284 głosami 95. 
B erno  (w Szwajcarji 23. stycznia. Rada 
związkowa nie zw azając na protest nuncjusza 
doręczyła mu paszparta,

Dawniejszy członek Rady związkowej 
Rady związkowej Foruorod w znanym pro­
cesie o oszustwo skazany na lat 3 więzienia.

91 ł/B - Credit.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 22. Stycznia 1874. 

godzina 6. min. — . po połndnin. 
B e r l in ,  Russ. Banknolen 

Actien 141% . Lombarden 95— . Galizier 1013/ . . 
Staatsbahn 198% . Rumfinier 3 8 1/8. Oesterr. 
Banknoten 88% , Usposobienie silne .

Wiedeń d. 23. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 40  przed południem. 

Akcje kred. 241.25. Anglo-anstr. 150.50.
Unionsbank 135.50. 
Kolei Kar. Lud. 229.— . 
Franko - austr. 43.50. 
L o sy zr . 1860 — . — .
Staatsbahn — .— .
Ostbahn — .— .
Rubel papier. — .— .

Wiedeń 23.

Vereinsbank 13.50. 
Kolej połudn. 163.50. 
Baubank 80 .— .
Oblig. indem. — .— • 
Wied. Tramw. — .— . 
Napoleondor — .—  
Usposob. silne, 

stycznia 1874.
godzina 2. minnt 40. po południn.

Akcje fran.-ans. 43 .25 . Węgier, kred. 135.— . 
Anglo- austr. 151.— . Unionsbank 136.— . 
Kolej Kar. Lud. 22 8 .— . Kolej siedm. — .— . 
Kolej południo. 162.50. Kolej Alfód. 144.50. 
Kolej Elżbiety 214 .— . Kolej Lw.-czer 142.— . 
Czes. Nordostba. 196 .— . Vereins-Bank 13.25. 
Kolej Rudolfa 157.75. W ęg. Ostbahn. 52- — ■ 
Gal. indemniz. 77.— . Losy z r. 1864 141.— . 
Koszyc.-Oderb. 141.—  Verkehrsb*nk 125.50. 
Losy tureckie 47 .25 . Baubank-Act. 79.— . 
Kolej państwow. 336.50. Bankrerein 7 3 .— . 
Wied. Baurer. 34-25. Hyp. Ren. ban. 2 0 .— . 
Usposobienie silne.

N  a d e s l a n e .
Oświadczenie. W  inseratach nr. 224  

Gaz. N ar. znajduje się repliką przezwany 
pamflet pana M. Romańskiego, pisarza dzien­
nego przy tutejszym magistracie, skierowany 
przeciw panu Janowi Sidorowiczowi, apteka­
rzowi w Kołomyi, w którym p. R, wyraźnie 
zasłania się powagą tutejszej inteligencji, o- 
świadozając, że na j e j  n a l e g a n i a  przeważ­
nie i prawie wyłącznie występuje z zarzutami 
niegodnemi przeciw panu Janowi S. i jego  
aptece. Wobec tego w interesie prawdy nie 
możemy milczeć, dlatego też nie wdając się w 
bliższy rozbiór pisma w mowie będącego, po­
lemika z tego rodzaju osobistością byłaby nie­
właściwą i dla nas ubliżającą, składamy to o- 
swiadczenie, pochodzące z głębi naszego prze­
konania i dyktowane prawdą i sumiennością, 
że apteka pana J. S., którego znamy już od 
dłuższego szeregu lat jako prawego i zacnego 
obywatela, należy do rzędu najlepszych, naj- 
umiejętniej i najsumienniej prowadzonych. 0- 
św7iadczenie to składamy wobec opinii publi­
cznej, która teraz będzie mogła z łatwością 
wydać swój wyrok w tej sprawie. (Następują 
podpisy sześćdziesięciu obywateli kołomyj skicli, 
między którymi: wszyscy doktorowie medycy­
ny, lekarz obwodowy, adwokaci, urzędnicy, 
księża oba obrządków, starosta i sędzia po­
wiatowy, nauczyciele, woj skowi i wiele innych 
czcigodnych osobistości).

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i Jtosziów
H e v a l e » c i ś r  e du B a r r y

Z L O F D Y W F .
Od czasu jak jego świątobliwość papież przez zażywanie delikatnej Reyalescire dn Barry wyzdrowiał 

a wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego 
wybornego pożywienia leczniczegowymieniamy te słabości, które ona bez medycyny i bez kosztów usu­
wa: Cierpienie żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej kruni, pęcherza i nerek 
Srużlidi, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy 
puchlinę wodną, febry, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudność, i ejekcje nawet podczas cią­
ży, diabfiteL, melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczkę. 2)

Wyciąg z 75.000 certyfikatów o wyzdrowieniu w słabościach na które żadua medycyna nie pomagała.
C er ty fik a t nr. 73.877. Nr. 589. Wienerthorgassc, Ofen, 28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną Reraleaciere du Barry. Boski ten dar natury zdziałał 

cuda w mojem rozpaczliwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drugiem obja­
wieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna ta Reraleeciere uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego 
kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, które przez wiele lat opierały 
się wszelkim medycynom. Cudowny ten dar natury zasłnguje więc na najwyższą pochwalę i może być zale­
cony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F lo r j  an K e lle r ,  c. k. zarządca wojskowy na pensji.

B n altte iire  dw Harry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cen
na lekaretwach. Cena w puszkach blaszanych ta pół fon ta 1 zł. 50 o., za run* 2 zł 50 c

2 funty 4 zł. 60 fi funtów 10 zł., 12 fuutór 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w paszkach po 2 z
M o. i po 4 zł. 60 e. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 o., 24 filiżanek 2 z
60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 o. w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii 23 zł., na 676 filii. 36 zł
GfcOWNT sL ład  w WIEDNIU . B - r r j  dn B arry* et oomp. W al 1 f ise h r  a_sse 8, jakoteż wszędzie
w porządnych aptekach i sklepach korzennyol. Skład wiedeński wysyła tez Reraleecióre siroji za pobraniem

Ajencje: W B l a ł e | :  u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w  f i o c u u ł : I L. Bulsiewicza, 
apt. w  B :  <*dacb :u M. S. Franzoea, aptekarz pod złotym orłem i G Gr la, z- O z e r m o w c a c h  ; 
u iltarac. k apt. i Ignacego Schnirch• w K o ło m y i:  n J. Sidorowicza w K r a k o w i e : u Józefa Trau- 
czyńskiego; we L w o w ie :  n Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra Miłolaacha aptekarz*, Leopolda 
Rotler.dera, ■- F. W. Królikowskiego, t  Karola Schubutht, u Juliusza Reissa i uJakÓba Be acrs; w P e s z c i e  
nJótcfsT. T>okj z P r a d a e :  uJóz. Fttrst* ; w P r z e m y i l n : u Edwarda Machahkiego; w K «o-  
•▼ owle: n J. Schaittera et Comp.; w S ta n is ła w o w ie  u FerdJStechera, apt. w .S try ju : a D. J
Nasssnblatt et Comp.; w T e r u o p o l  U u A. Morawetza i dr. A.JBuchela c. K apteka obw • w 1’a r a o -
w le :  n 4 Tenczyca apt pod Aniołem, i u W. T. A. Waligórskiego.



P o d z  ę k o w a n i e .
Szwageer mój J. Jufte w Tarnopolu zacho­

rował ciężko na rupturę, a słabość zaniedbana 
i źle leczona w początkach przez lekarzy t a r ­
nopolskich, przybrała  bardzo niebezpieczny 
charakter. Należało uczynić bardzo trudną  i 
ciężka operację — tej to operacji podjął się 
Wny D r  J » h  S z e p a r o w i o z ,  były dłn 
goletni asys ten t  prof. Nagła i sckundarjusz 
przy głównym szpitalu we Lwowie, uskutecznił 
j ą  z podziwioilia godną zręcznością i tym spo­
sobem wyratował chorego z objęć śmierci i 
naprawił  "złe swych tarnopolskich kolegów.

Nie mogę sio więc pow strzym ać,  by nie 
wyrazić tem a znakomitemu lekarzowi w swem 
i całej rodziny imieniu najczulszego podzię­
kowania, oraz polecić go każdemu, jako leka­
rza znakomitego a oraz nader sumiennego.

We Lwowie, 10. grudnia 1873.
Maurycy Nussbaum.

Przed miesiącem opuściły prasę na 
kładem moim następujące książki:
B ału ckiego M ich ała . Poezje.

Cena egzempl. broszurowanego 1 zł. 60 ct, 
„ „ ozdobnie oprawn. 2 „ 40 „

Dr. K asp areh  Fr. Najnowsze usi­
łow ania o k o ło  reform y prawa 
Hiiędzynarodowogo . . . 1 zl.

Nabyć można we wszystkich księgarniach 
jako te i  u nakładcy 1319 2—2

Juljusza Wildta w Krakowie.

Biuro wywiadowcze
Józefa Bi.kle we Lwowie, Ryt.ek N. 40

do umieszczenia: 
R Z Ą D C Ó W  z kaucją,  ekonomów, ogrod 
ników i innych oficjalistów 
gospodarstwa.

Od naśladowania zawarowany

Przeciw każdego rodzaju 
kaszlowi zastarzałemu.

holom piersiowym, chrypce, zatleg 
mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, i 
kokluszowi, drażnieniu w krtani.  !

potrzebnych do 
1413 1—3

o g r o d n i k
posiadający w zawodzio ogrodniczym wyższe 
wykształcenie, średniego wieku, bezdzietny, 
k tó ry  w tymże zawodzie od 25 lat w wię­
kszych dworach obowiązek pełnił i w tym 
względzie chlubnemi świadectwami wykazać 
się może, poszukuje odpowiodnej, posady.

Bliższą wiadomość uprasza się pod adre­
sem : J .  W .  w Pohorcach, poczta Rudki 
w Samborskiem. ' ID5 1 1

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzcie 
nią c ia ła ,  zapalń i irrytacji,  które dotknęły 
najżywotniejsze o rg a n a ; tym sposobeui prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw ka­
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom gard- 
lanyin. grypie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
itp.  Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiegj; w Kijowie w składzie mater. 
aptecznych pp. braci Marcińezyk. 1019 18—28

Majątek ziemski

t>. A. IV. Mayera w Wrocławiu 
biały syrop piersiowy.

od r. 1855 Ni g  Jedyny skład tego
wsławionego i przez wszystkie 

żj ~  znakomitości lekarskie zawsze ze 
to 3 , skutkiem używanego środka il>>- 
^  bc mowego znajduje się we Lwowie 
v t-‘ w ap t  Zygin. R u c k e r a  pod sre- 
7  =* brnym orłem. 1316 2 —?

Premjowany w Paryżu 1867.

Karol Klimowicz
1388 u l ica  W a ło w a  1. 11 ,
S ł o n i n ę  grubą . . . .  
Sm alec lszej sorty  . . . 
. I S a s ł o  kuchenne . . . .
P o l l i l l ł d  węgierskie . - .
ł t u z l a j  oryg. Jalitłzh . 
k a i i i i l o r j  świeże

poleca: 2 3
1 funt 44 ct. 
1 ,,
1 .

i 80 ct:  do 1

W "  K N A U S T ,
W i c u ,  L c o p o h D h u l i .  j

| Miesbacfigasse15,gegenuberd.kk.Augarten. J 
28 Medailleu. ' ;

Pączki l
mączkę. N a j s i l n i e j s z e  D r o ż d ż e .  w kostki.

.

W i o k i y

M a r o n y  
i Kalafiory.

Sery, 
B r y n d z a  

i Mięsiwo.

Ś w ie ż u tk i?  ś w ie ż y

M Ł S Ł U  S M A L I Ć
W  ł o s k a  M a r m u l a d a

najU nricj ic h a n d lu

M A R K I E W I C Z A
we L w o w ie , w Slyulcn I. 12.

A S T M Y
Dn.znośó , Chrypka, Katary zadawnione , wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. LevaŁseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 1004 4—'i

Dostać można we Lwowie w apteee PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego ; w Urodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjalów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwiku Spicssa.

H e r  i n g a

Homeopatja popularna
przełożył z trancuzkiego, uzupełnił stoso­
wnie do wymagań czasu własnemi uwagami 
i objaśnieniami i da potrzeb zwolenników 
tej metody zastosował 1416 1— 12

Dr. med. Józef Bielski,
Homeopata prakt.  we Lwowie, 

z 4ficiu figurami.
Cena 5 z łr .

Główny skład w księgarni Seyfartha i 
Czajkowskiego i u t łum acza ,  ulica Kościu­
szki Nr. 20, dawna Freuela Nr 688.

koło Strzelisk, sześć mil ode Lwowa a dwie 
mile od 4rech stacyj kolei żelaznej oddalony, 
składający się z dwóch folwarków w łącznej 6  
objętości 900 morgów, przeważnie pszennej ł  
gleby i około 200 morgów ląk, jes t  z wolnej - 
ręki od wiosny br. do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość pod adresem W. K ,  
we Lwowie, w gmachu Ossolińskich, na pier- 
wszem piętrze. 1193 3—3

aj
Fenerspritzen aller Kortun, Gartenspri t-  

zeii, Gartenpumpcii , Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpcu , 

Kaupumpen, Brumumpumpi.m, Bier- untl 
Weiupumpen etc. Schlaaehe, Feuereimer 

von łlanf, Leder oder Kautscliuck, 
Feuerwolir-Ausriistuiigun. 

I l lus tr ir te  Katalogu gratis  per Post.

i  t  g r o n o m
uzdoluiouy, posiadający chlubne świadectwa 
z ukończonych szkól gospodarczych i 25 
letniej praktyki w kraju i w Królestwie, 
poszukuje posady jako zarządca większych 
dóbr. Bliższa wiadomość w kancelarji ad­
wokata Dr. Ludwika Wolskiego we Lwowie.

Ola gospodarzy!!!
K sięgarn ia

ma i m \
we Lwowie, poleca:

Lubieniecki.
Dokładna praktyczna n a u k a  d la  
p a s i e c z n ik ó w .  Jak  mają chodzić 
koło pszczół aby rozmnożyć prędko 
pasieki i wydobyć z nieb zysk jak  na j­
większy, tak  w zwyczajnych naszych 
ulach k ra jow ych , jakoteż i w ulach 
dzierżonowych. Drugio wydanie po­
prawne i pomnożone przez Konstan­
tego Klaczenkę. 3 tomy z 103 drze­
worytami i tablicami. Lwów 1871. 
Cena złr.  5.

Roseuberg-Lipińaki.
Wyklaa teorjł u  t r a w y  z le u il
z dzieła „Der praktische Ackerbau“ 
wyjęty i streszczony przez p r a k t y ­
cznego rolnika z przedmową i uwa­
gami z nauk i doświadczeń czerpanemi. 
Wydanie drugie.  Z 4ma drzeworytami, 
w dużej 8ce stron. 334. Lwów 1871. 
Złr. 2. 50 ct.

Czepińskl i Langie.
Pow szechne ogrodnictwo. 3
touiy duże. Warszawa 1868. Złr. 6'70.

Rohlwes.
N o w y  l e k a r z  czyli sposoby leczenia 
koni, bydła 1 owiec. Wydanie  lOte
pomnożone W eterynarją  homeopatyczną 
popularną przez J H. Lewandow­
skiego w 8ce str. 425 z tablicą.  W a r ­
szawa 1872. Złr.  2.

Kurowski.
W e t e r y n a r j a  p o p u la r n a .  Na­
uka poznawania i leczenia chorób zwie­
rząt  domowych. Z 13 tablicami. 2 t o ­
my duże z atlasem. Wydanie 4 te  po­
większone. Warszawa. Zlr.  5

Łyskowskl.
G o s p o d a r z .  Część I. Rolnictwo. 
II. Chodowanie i choroby koni, bydła  
i owiec. 111. Ogrodnictwo. IV. Pszczel- 
nictwo. Dodatek:  rozmaitości gospo­
darskie. Wydanie 4te poprawne. B ro ­
dnica 1868. — 90 ct. 1345 2—4

Migreny i newralgie.

G U A R A N A
RIMAULT xtR'.e APtttiRzrwPAf

Jeden  proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dosla tecz iyrn 
jest do uśmierzenia na tychm ias t  naj- 
siniejszego b i l u  głowy i m igreny i do 
wyleczenia rznięcia żo łądka i biegunki. 
Sprzedaje się w p u d e ł k a c h  zaw iera ją­
cych dwanaście proszków. 1033 9 —23 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na­
leży, aby każdy p: o-zek był opatizouy 
podpisem © r i m a n l t  «  C o m p .

Dostać można w ap tekach  we L w o­
wie pp. Mikulascha, Beisera i R u c k e r a ;  
w K rakow ie pp. J .  T rauczyńsk irgo  i 
W. R e d y k a ;  w B roda ih  Kullaka i F ra n -  
zosa; w Rzeszowie Schai t te ra  ; w W a r ­
szawie w sk ładach  ap teka rsk ich  pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i S p irssa .

Pigułki dla psów,
na podstawie długole tnich doświadczeń na j­
słynniejszych weterynarzy A n g l i i , wyra­
biane przez Franciszka Jana Kwizdę w

K o rn eu b u rg n , 
na psią chorobę, padaczkę, karcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle choroby psow.
Niezawodne środki zachowawcze

p r a e c i w k o  w ś c i e k l i ź n i e .
Cena jednego pudelka 1 zlr. w. a. 

Niesfalszowanyeh można dostać:
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego, u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta  Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie  w 
aptece Stechera de Scbenitz. 1172 2 —7

ORFEVRERIE_CHKIST0FLE
1411 1 V

Ś w ie żo  o p a tr z o n y
tu z  obok m a g a z y n u  n a s z e g o  wyrobów  z ło tn iczych  i ju b ile rs k ic h  w Rynku I. 4 5 , 

J e d y n y  n a  G a l i c j ę  S k ł a d  f a b r y c z n y

SKUBEK EHRISTOFlifiWSKfCH
zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce.

Srebro to, pochodzące ze słynnej fabryki Cliristoiłc et Cie w Paryżu, odszeze- 
gólnione na wszystkich wystawach światowych pierwszemi medalami, ma tę wyższość 
nad wszelkiemi tego rodzaju fabrykatami, że po najdluższem użyciu, zachowuje tenże 
sam połysk i białość ,  które go cechują za świeża. W sk l a d o łe  jego częśi chodzi 
metal „ i t l l u n i d 4'  na wskroś biały, a nadto znak puncerunkuwy, wskazuje ilość 
zawartego w nim najczystszego srebra 16. próby. Zwracamy uwagę Szanownej P u ­
bliczności,  że rzeczona fabryka wyrabia towary j e d n e g o  t y l k o  i i a j l e p s z c R O  
g a t u u k n ,  to jest: nie wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedmiot ozna­
czony jest stemplem fabrycznym. Dla uwidocznienia cen ,  podajemy treściwy cennik

przedmiotów stołowych:
1 łyżka półmiskowa złr. 4, 4 50 i 5 

12 podstawek pod noże i łyżki złr. 8 25 
i złr. 13-50.

12 łyżek deserowych złr. 12-— i 15'— 
12 g  rąbków „ „ 11',50 i 15'—
12 noży „ „ 1 2 ' -  i 15-

Do wypełniania próżnych zębów
niema skutoczin')js/.ey;<> i lepszfiga śrotlSni, jak ^ l o a s i l i a  d o  z ę b ó w  <\ k. nadwf.niDiri. 
<l'*ntysty I> r .  wę Wiedniu, Stiult, P»;»g7K»nr;fS}<e Xr. 2, którą Nubie każdy
z latwoAcią w jiróżniu zęba wjożyć mo/.e i takowa situi resztką zęba z dziąsłem ;i U’iTj- 
SiiULeni ochroni ząb od bólu.

A n a t e  y n o w a  p a s t a
D l ’. .5. <J.  jFrp. c. k. dentysty  ̂nadwornego we Wiedniu, S t id t ,  łlognergasse Nr.  2.

Preparat ten utrzymuje w świeżości i czystości inhlech, a przytem służy na tu, 
by nadać zębom mieniącą białość, /apobicdz psinie się tychże i mięśni wzmóc uh1.

A n a t e r y n o w a  w o d a  d o  u s t
D r. T. <ś. c k. nadwornego dentys ty  vfli- Wiedniu, zapobiega p su c iu  s ic  z ę ­
bów, u su w a  ból zębów, przeszkadza  i w o r z e u  a  się  k am ie n ia  w in n eg o  i usuwa na­
tychm ias t  n iep rzy jem ny  o d ó r  z ust.  .Można dl yoh pcw,idów środek ten polecić jako
najlepszy do utrzymania, w czyrtości usta i zęby, bez której każdy czy to naturalny 
czyli sztuczny ząb i dziąsło cierpi. C h w ie j n e  zęby umocują sic;. ' ijęyą j __ j

We Lwowie : aj 
Jakćha idjicsa i je 
tucli,  K. 8toi k;n:.r 
W B e Iz i e p. rlryma.'. 
cc j i .  Oz.urnik ap , w LD 
zos w B r z ę ż a n a c l i

w I Ł  Ł  A  n  V  :
P:.1::; Milliiigm. apt. pp. p, ńlikolaśza, .1. Ib i sera. Zyg.ounta Kuckćra, 

ib-nibLcego 8tiWri. l,y Krakowie : pp. Giirceki. J .  Ja u n .  ].. Fcin- 
:. i 11'■ 1 ■ i'.'o -Cl 1 ■ : -' 'd.ykaptel;. iSiuiliieł-i aptekarz v/ Czcr/:inwcach.
, w !! a ! c : o - Kraus, î K. Kci*r, w B i c I k u p. Sbi u ko apt.  w Bobr- 
• e h i: i i--, ih-iss ! j>. Nicozrclski, w B ro .d ac  li p. C>rc!!> w: un i M .s.  F ian-  
1;. „n:iukńwsa: : p. idist o.e.-ebf., w 11 u e z a c u o. Keruel. i < . Le-

12 łyżek . 
12 noży . 
12 grabków 
12 łyżeczek 

1 kochia 
1 kockelka

zlr. 16, 17 albo 18 75
„ 16, 17 „ . 20 -
„ 16, 17 „ 18-75
„ 9 mniej.szycli 7 —
„ 5-30, 6-15 i 7 —

3-20 i 4
Ceny innych wyrobów są rozmaite, stosownie do fasonu i wielsości, gdyż te s  

jedynie  wpływają na cenę, — metal zaś, we wszystkich wyrobach, powtarzamy, jest 
jednego tylko g a tu n k u .  I  tak, cena lichtarzy od 7 zlr., 8 złr .  50 cnt.,  10 złr. ,  idzie i  
co r a i  wyżej aż do liajozdobniejszycń gilożowanych na cenę 18 złr .  Kandslabry gła.l- *  
kie ną 2 świec 35 złr. , na trzy płomienie 40 zlr .  Im bryczk i ,  Czajniki,  Dzbanuszki 
na śmietankę, Tace i Tacki, Etażerki na cukry i ciasta, słowem wybór najświetn iej­
szych przedmiotów po cenach p r z y s t ę p n y c h ,  s t a ł y c h ,  f a b r y c z n y c h .

Kościelne przedmioty posiadamy z fabryk niemieckich.
Chlubiąc się zaufaniem zaskarbionem sobie u Szanownej Publiczności od lat  już 35, 
mamy nadzieję, źe polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, utrwalamy je więcej jeszcze.

• *  I * r z y  t e j  s t p o s o b n o i ś c f  " W
polecamy od dawna, egzystujący już magazyn nasz wyrobów złotniczych, jubilerskich 

i szczero-srebmydi, zawsze wytwornie i obficie zaopatrzony.
Z najglębszom uszanowaniem

J O / e f  O s t r o w s k i  i  S y n .  i
we Lwowie, Rynek I. 45. |

Słabości Piersiowe.

Niezawodną pomoc
przftciw

podagrze reumatyzmowi
i cierpieniom nerwowym wszelkiego rodzaju,

udziela szybko i niezawodnie ,
jako pewny w swych skutkocb

aptekarza J.

wypróbowany od dawna . znany w kraju i zagranicą, 
, a niedający się żadnym innym zas tąpić ,  środek 

preperowany przez

K e r b a b n y we Wiedniu.

wieki, w O b r  z a n o w i S p o r y s z  ap., w 1' " 111,1 wc^ac i: p. A1th syn ap.. i Ig. ScJmireh p.
Różański, p. Ritziiigi.'i-. vi l> ■> b r  o ni i 1 u y. < im-T-.vsL1 pd., w I lu  l j m  , o. ,T. łk-auiiftlder 
iijit., w D i-o ii o by c z u p. Diibrzyuieohi apt.,  w D y  i i ” w i c  -M. F r y s z t a k u
p. N. Lów, w (i r y h o w i i; p. .Muszyński, w .! a w o r o w i o p- l/whuwi«* Vl. J a r o s ł a ­
wi u  p. Nowakicwioz, w J a z l o w c u  je Twardowski ajd.,  w K i »l p o l u n g  u R. Seminer, 
w K o ł o m y  i j>. Różański Mar. Nowicki i j>. Bidorowicz apt. ,  w K ro  ś n i e  Kryg.zt 0j,orsji i| w 
K r y n i c y  p. M. N it ryb it  apt., w L u t o w i s k a c l i  u. M. Koniacki, w L i p n i k u  p. Som- 
nierfcld ;i|it,, w M a u  n s t e r z y  s k a c  h p. Żarski, w N o w y m ' 1  i r pj a j i . Ś.  Laur, w N o w y m  
8 a c z  u |i. Ktistorkicwiczowa wdowa ig. ł iaran i 8. Lirlitnian, w P o 1 s k i e j O s t  r a w i o p. C. 
Weber ap., w P r z c m y ś 1 u p. Gujduczkai syn, p. Kozłowski: ]i Machalski, w P r z e w o r s k u  
p. Switalski apt., w R a d o w c a c h  p- B. Toiohinan. w R a w i e  p. Jan Di.-tl ap t. , w R o z ­
w a d o w i e  ji. Maroekl, i tlabricl ,  w U z a s z o w i o B. .1. :-j,. -li; i-itcr i syn, i Kilinowski apt., w 
S a m b o r z e  p. K ri^se ism i  apt* p. llicdl apt.,  w S a n o k u  j>. .1. jak l ieza  wdowa, i p. Ił. 
Bartb, i ]). A. Bcil. apt. ,  p. C. Kopacz, w 8 1 r y j u  p. Drągowski apt.  i p . .). 1). Mussenblatt,  
w »S u c z a w i o ji. E. Botozat, ajit.. w T a r  u <> po  l u p. A. Mor.wetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T  A. Wichigórski, U. Ki>y i R ud i hsrmiii ,  w T u r  c c  p. A. Czyr- 
uiański, w W a d o w i c a c h  p. Fo tt iu  i Uhmii apt., w /. a 1 « s z czy k a cli p. Kodrębski, w 
Z ł o c z o w i e  p 0. Fadenheelit  i Petesch, w Z ó l k w i  p. Krzyżanowski i Nalilik

Dom bankierski 
S O K A L  &

i wymiany
L I L I E N

140*J 1-d a w niej

O  M .  B t t A U N ,
kupuje i sprzedaje wszolkii* tralunki papierów  państw ow ych  
i przem ysłow ych , lu tó w  zastaw .lyu h , losów państw ow ych  i pryw a­
tnych  i m onet, pod n ajsłuszniejsze.’!]i warunkam i.

Z lecenia z prow incji załatw iają się szybko.

Worki
n a  z b f t ź e
(o k o ło  2  m ie r z y c e )

O d s z c z e g ó ln io n e  
wielkim srebrnym medalem,

na te u to w ali’;

Kamienica piątrowa
z oficyną, ogrodem i wszelkiemi zabudowa­
niami w przestrzeni do 600 sążnł kwadrat,  
w Przem yś lu ,  je s t  z wolnej ręki do sp rzeda­
nia. — Bliższa wiadomość pod adresem : J. >S. 
1. 14 ul. Krakowska post. rest. Lwów. 5 - ? i

Od 1857 r. preparat ten wszedł w po­
wszechne użycie. Leczy on katary, ka­
szle, chrypki długoletnie , koklusz, za­
palenie gardła i kanału oddechowego 
(bronchites) , ale szczególniej pomyślne 
prawia ekutki użyty przeciwko słabo­

ściom piersiowym (ihtisie) i marnie- 
u n czy l i  suchotom. Pod działaniem jego 
□ staje kaszel najuporczywszy i potnienit 
nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze 

oirzepisują często Pastylki za soku gb;-j® 
wiastej sałaty i laurowych liści p. Gri 'W 
,'mault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy $ 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów:^ 
zwyczajnych. 1034 9—23 ^

Dostać można w aptekach we Lwo- *  
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; ^  
w Krakowie pp. J. Trauczdńskiego i ^  
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran .JE 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- ^ 
szawie w skludach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa,

u i ra i j jc f !  uci  c i i c i c  i U d r i z e n “ t . A U rd

Neuroxylin.
Cena flaszki oryginalnej neurorylinu (zawinięty w różowy papier) mocniejszego 

gatunku 1 zl. 20 ct. , flakon słabszego (w zielonem) 1 zł. Pudełko pigułek antigoś- 
cowych przeciw zastarzałym cierpieniom 1 zl. 50 1 1.

Skład centra lny  do wysyłek „Neuvoxylinu“ i roślinnych pigułek przeciwgoś- 
we Wiedniu u pana J. Weiss apt. pod murzynkiem, Tuchłauljcn 27. Dla Galicji 
główny skład dla Lwowa u ZYGMUNTA RUCKERA , apt. pod srebrnym orłem, w Koszy­
cach u A. Wandraschek. 10721 2—6

MASZYNY
d o  w y ł u s z c z a n i a  

. , . k u k u r u d z y ,
prawie nowe, uż\ie b j l j  jfiójnio ^//ąpnmocą kiuryr.h ino^ua w jednej 
jednego transportu mąki, są za godzinie wy łuszczyć miorzycę kuku-

uieuszkodzoucj, są.s z tu k ę  p o  4£Ń c t .  a ,  W.ikurudzy czystej
, .  , . . . , r n  , , Ido nabyciaw partjaah po więcej jak 5U sztuk' 60 ct. 

50 ct.
pojedynczo po . . 

p o  4 0  c t .  u . w . ' w łozinie „
każdej jakości za nadesłaniem gotówki lub zaliczenie n «l-> kupienia u k .  k .  
l a n d -  n u d  f o r c tw i r d i s c S ia f t l l c h c  Ą e r k e l i r s - B u r e i i u ,  w <
I .  ^ i e l i e l i i n g e u g i t N s e  7. yi iU __

Zmiana lokalu,

L W O W S K I E

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we Lw ow ie, p r z y  p lacu  D o m in ika ń sk im  l. 131 st. 1 u ., 

poleca swój

wł-isnomi z n a j s u c h s z e g o  lu a te r ja lw  j podług najnowszych i naj 
gu towipejszych wzorów wykonaueini wyrobami obficie zaopatrzony

znany

któro na godzinę tyle młócą ile trzoch 
zmłocków za dzień, dostarcza od 1 3 8  złr. 
począwszy pod gwarancją i na próbę franco.

M oritz  W e il ju n . j " F ra iib ru rd e  nad M cnenr
—  - -- J  | we W i e d n i u ,  I ra n z e n sb ru c k s tra sp . 18 .

Iłoearnie,
14—24

oraz wielki wybór
|  luster, materji na meble, dywanów, sukna na podłogi, 
jf karniszów i kutasów do okien, jakoteż mebli gięty cli

i mebli żelaznych
p o  cenach  s ta ły c h  i  n isk ich . '^ W l  

Przyjmuje także z a m ó w ie n ia  na wszelkie do zawodu je go na­
leżące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem  spiesznego i dokła­
dnego wykonania. , 1356 3—8

Prędkie i niezawodne wytępienie

S Z C Z U R Ó W  i  M Y S Z Y

o3*o  o
a
a  i
CB 3
N U

-p *

%s
N  t-
s

odszczególoionej przez Jego Mość Cesarza h rauciszka Józefa I.
wyłącznym  przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o ż n ą ’ n i e s f a ł s z o w a n ą :  
wo LWOWIE u pp. K on st. Iskierskiego, Ja k . B e isera , Z. H ackera , P . M i­
kolascha , w STANISŁAWOWIE u Stechera v. S eb en itz ; w KRAKOWIE u 

p. M. Jaw orskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa  Johna, U . K o y i.
Cena sztuki 5 0  et. w. a. 1171 3 10

Towarzystwo akcyjne

l l a n m r n i  S m i i u e r i i i g ,
poleca osobliwie swoją szczególnie dobrą blachę fryszerską do po­
krycia dachów i na zamki, tudzież blachę rurową, jakoteż to-

ro-wary instrumentowe ze sta li b esem ersk iej , tudzież wszelkiego 
dz ju łopaty, szufle,  czakany, p er lig i, siek iery, m łoty , śrub- 
sz to k i, k leszcze i t. p., stalow e kosy rozmaitych fasonów, opa­

trzone sławnym znakiem swoim.
Zlecenia uprasza się stosować wprost do; Centrale, Wieil, 1. 

Sehottenrlng 15.
Na żądanie wysełają się cenniki franco.

1349 2-3 K a f l a  z a w i a d o w e z a .

SL G B O M A D IIIS K IE & O
we Lwowie,

dotąd jako sk ład  kom isowy P .  S. Andrejewa- z M oskwy,

obecnie znacznie powiększony,
piziMiiusioiiy został du miwu lutiyl/.onogo maguzynu

na rogu u licy  Sobieskiego dawniej Nowej 1. 9
obok s2. *cgaiń« W. l*ciU1i«r».

Pulccn się hiskawyniwziflc Jo ni Szanownej L*.' 1. I iidugzugsCi .

H e r b a t a  r o s y j s k a  k a r a w a n o w a  w ofygin ilnyoli pakietach in  wag. rosyj- 
sk ą ,  funt na zlr. 2, 3, 4, 5, 7 i lo. H e r b a t a  a n g i e l s k u  na wagę wiedeńską, 
fun t  na zlr. 1'ifl). 2 2 U), 3, 3'UO, ! i 5, i i i l t t i l  Ic/.e.liiiei,/,' ga tunki '  za funt ml 
cnt. s s  do 96. C u k i e r  najlepszy rafinowany: w gl.śą.uli  funt  po 31 cnt.,  na funty 
po 33 cilt. B i s / . k o k t y  angielskie dc herbaty wielinni wyborze funt  od zlr. 1.20 
do P4l). I l u i »  stary prt'.vdzi,vy Jamaika, A r a : ,  dc Gt<a. T l s e n r j i l  ponczowa. 

L i k l i O i ’} po różnych cenach.

f S i i m o w a r . r  o r y g i n a l n e  *  T i t l y .
Prócz powyższyeli towarów poleca S K i K i D  jako nowo u ?;'Pl 'Wadamy

artykuł handlowy, dot:pl tu nieznanej dobzoci i o.egaueji :

P i e c e ^

||K 0 1 1 1 Y li l
f i i u c J i n i c

j  iposadzki1 
mozaiksp^e h j

i wsz.Ikie wyroby z 
Torrr - Koty weńo- 
dząco zakres ozdób 
a :  cli: t.*k ton icziiych,

..a które przyjmuje 
Zauii,'wieniu. Modele 
pieców i powyżej wy- 
mieuionycli przed­

miotów oglądać mo­
żna w samytnże sk ła ­
dzie. 1211 3 II

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


